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KSR uchwaliła alternatywny projekt przyszłej 5-latki

Rozbudowa HiL
5,5 min ton stali w 1975 r.

Wielomiesięczna dyskusja załogi naszego kombinatu 
nad projektem przyszłej 5-latki zakończyła się przyję­
ciem przez KSR Huty im. Lenina alternatywnego 
projektu przyszłego planu. Stanowić on będzie pod­
stawę do skonstruowania zadań, jakie narodowy plan 
gospodarczy na lata 1971—75 nakładać będzie najwię­
kszemu zakładowi metalurgicznemu Polski.

Wielki był wysiłek całej za­
łogi. aktywu społeczno-polity­
cznego, komórek funkcjonal­
nych HiL. W pierwszym eta­
pie. od marca do lipcowej 
KSR koncentrowano się na u- 
jawnianiu rezerw, na wskaza­
niu wąskich przekrojów, usta­
leniu realnych możliwości wy­
działów kombinatu. Etap dru­
gi — to bilansowanie potrzeb 
gospodarki narodowej i możli­
wości huty. W czasie tych prac 
załoga zgłosiła ponad 500 
wniosków i projektów, które 
weszły do programu uspraw­
nień.

Pierwsza wersja projektu 
planu, uznana przez KSR za 
podstawową, jest wewnętrznie 
zharmonizowana i realna. Za­
sadza się ona na przyjęciu za­
łożenia, że preferowane będą 
inwestycje zmierzające do roz- 
v-»-'u kombinatu w kierunku 
z-- ięksr-nia przetwórstwa hut­
niczego przy założeniu, że bo­
gactwo wsadu wielkopiecowe­

z alternatywnych rozwiązań, to 
odłożenie znowu na plan dal­
szy rozwiązania palących dla 
HiL problemów. Np.: remon­
ty baterii koksowniczych. Przy 
ich obecnym stanie, wymaga­
jącym co prędzej remontu ka­
pitalnego, jego poniechanie w. 
przyszłej pięciolatce może 
spowodować załamanie się 

(Dalszy ciąg na str. 3)go w żelazo wynosić będzie 48 
proc. Nakłady na inwestycje 
wyniosłyby ok. 13 mld zł,, a 
produkcja stali przekroczy 5,5 
min ton.

Druga alternatywna propo­
zycja, oparta o zmienione wy­
tyczne Zjednoczenia z 13. X. 
br., przewiduje zwiększenie 
produkcji niektórych wyrobów 
w porównaniu do wersji pier- 
szej. Wzrost nastąpiłby głó­
wnie w takich asortymentach 
jak koks, surówka, wyroby 
walcowane (głównie wstępnie 
walcowane). Różnice we wska­
źnikach wzrostu produkcji są 
niewielkie. Mniejsze natomiast 
o ponad miliard złotych będą 
inwestycje. Do zaproponowa­
nia nowych wskaźników skło­
niły Zjednoczenie badania nad 
kształtowaniem się sytuacji na 
rynku surowcowym. Okazuje 
się. że w latach 1971—75 bę­
dzie występować poważny nie­
dobór koksu i surówki.

Negatywna strona drugiego

Stanisława Saganiaka
STANISŁAW SAGANIAK, utalentowany amator metalo­

plastyk kowal z W—21 Huty im. Lenina. 100-lecie urodzin wo­
dza światowej rewolucji postanowił uczcić, przygotowując , 
jego podobiznę w celu wykorzystania jej na okolicznościowej | 
akademii.

W przeddzień 58 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo- | 
Incji Październikowej s. Saganiak wykonał swoje zobowią- i 
zanie. Dużych rozmiarów głowa W. I. Lenina wykuta w bla- I 
szc mosiężnej przekazana została Komitetowi Fabrycznemu 
Partii w HiL.

Uzdolnionemu robotniczemu twórcy serdecznie gratuluje­
my pierwszego dużego sukcesu, jakim jest znakomita podo- I 
bizna patrona naszej huty wykonana w metalu. (rwj |

Nowy 
urząd pocztowy
Z dniem li hm. oddano do <!y- 

sfoiycji mieszkańców Bieńczyc 
jeszcze jeden urząd pocztowy — 
Kraków SS. Da os. Kalinowym. 
I rząd mieści się w pawilonie u> 
slugowym nr 50" i jeat czynny co­
dziennie w godzinach od 8 do ¿0 
z wyjątkiem dni świątecznych.

Z okazji zbliżającego się Dnia Nauczyciela — wszystkim nauczycielom i wy­
chowawcom szkół kombinatu oraz dzielnicy — gorące pozdrowienia, ser­
deczne podziękowania za ich trud i najserdeczniejsze życzenia dalszych 

sukcesów w trudnej, odpowiedzialnej pracy pedagogów, dużo osobistego 
szczęścia i radości w życiu — przekazuje

KOLEKTYW KIEROWNICZY 
HUTY im. LENINA

W ZMO przoduje BPS im. V Zjazdu Partii

B r V ’ '’¿OkWJ Z' ■» ®1 9* 9 i 11L * gSKL * mI XI1

• 4T» 9* 9* 9* 4T • «P> 9h * Bardzo dobry i ofiarny jest 
zespół Stanisława Kucha- 
rzaka z Wydz. Zasadowego 
ZMO. W bież, roku zdobył on 

zaszczytny tytuł Brygady Pra. 
cy Socjalistycznej im. V Zjaz­
du Partii. Wykonuje normę 
średnio ponad 120 proc., jest 
zdyscyplinowany i dokłada 
starań o wysoką jakość swej 
produkcji. Podejmuje i reali­
zuje liczne zobowiązania pro­
dukcyjne, oszczędnościowe, ja. 
kościowe. Słowem, przodujący

zespół młodzieżowy, na który 
zawsze można liczyć.

BPS tow. S. Kucharzaka 
wykonuje wkłady izolacyjne 
do wlewnic — asortyment wy­
robów bardzo ważny w pro­
dukcji stali. Tę nową produk­
cję podjął w roku 1965. W e- 
fekcie nastąpiło zwiększenie 
uzysku stali o ok. 3,5 proc. O- 
szczędność, ponad 10 min zł.

Przedstawiamy grupę pra­
cowników BPS, ludzi dobrej 
roboty. Są to: Kazimierz No­

gaj — I operator, Stanisław 
Kucharzak — brygadzista 
zmiany, Stanisław Karpiel — 
I formierz płyt. Janusz Kuba­
la — I formierz, Wiesław 
Czarnecki, Marek Kowalski, 
Jadwiga Wiśniewska, Maria 
Bawół, Kisa 7.iogas, Władysław 
Cicpacz — I formierz« płyt, 
Helena K rusie, Teresa Marzec, 
Maria Woźnica — II operato­
rzy, Kazimierz Sławiński — I 
formierz. (jd)

Foto: M. Gładysek
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Literatura, która pomaga 
zrozumieć świat

źO RAZ TRZECI, w trzecią dekadę listopa­
da organizowane są Dni Książki Społeczno- 
Politycznej. Od ubiegłego roku stanowią one 
Wiko część programu popularyzacji wydaw­
nictw społecznych. Zainteresowani literaturą 
faktu mogą, przez udział w klubie książki 
„Człowiek — Świat — Polityka", stać się na­
tychmiast po ukazaniu się posiadaczami naj­
ciekawszych pozycji, jakie w tej dziedzin?? 
zaprezentują w przyszłym roku nasze wydaw­
nictwa.

W kombinacie czytelnictwo książki społecz­
no-politycznej rozszerza się poważnie. Aby 
dotrzeć z najwartościowszymi pozycjami tej 
literatury do wszystkich potencjalnych jej 
nabywców i czytelników organizacje społecz­
no-polityczne i zawodowe, pod kierownic­
twem organizacji partyjnej, przygotowują 
szeroki program tegorocznych Dni Książki 
„Człowiek — Świat — Polityka”. O wypo­
wiedź na temat generalnych założeń tego pro­
gramu proszę sekretarza KF J. Nowotnego.

— Tegoroczne Dni Książki Społeczno-Poli­
tycznej będą o wiele bogatszo od poprzednich. 
O wiele zasobniejszy jest też spis książek klu­
bowych, które wydawnictwa proponować bę­
dą czytelnikom.

— W związku z setną rocznicą urodzin W.

I. Lenina główny akcent tegorocznych dni zo­
stanie położony na popularyzację dzieł zebra­
nych oraz publikacje propagujące jego idee. 
Eksponować będziemy również prace mówiące 
o związkach przywódcy rewolucji z Polską i 
Polakami.

— Wśród popularyzowanych z okazji Dni 
książek znajdzie się wiele pozycji mówiących 
o współczesnych problemach społeczno-gospo­
darczych i politycznych.

— W czasie dekady książki społeczno-poli­
tycznej będziemy urządzać w wydziałach 
kombinatu, w hotelach hutniczych kiermasze 
książek, będą organizowane wystawy itd. 
Najbardziej jednak zależy nam. na rozpro­
pagowaniu klubu książki „Człowiek — Świat 
— Polityka 70". To zapewniłoby stale, a nie 
tylko okazjonalne docieranie tej książki do 
czytelników. Bo przecież ideą dekady nie jest 
tylko sprzedanie większej ilości pozycji lite­
ratury politycznej. Chodzi o zjednanie jej 
masowego czytelnika. Nam zależy, by każdy 
aktywista partyjny, związkowy. , młodzieżo­
wy do tej literatury sięgał na co dzień. By ko­
rzystał z jej rad przy podejmowaniu ważnych 
często decyzji, czy przy wyjaśnianiu załodze 
takich lub innych problemów.

(Dokończenie na str. 2)
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Dekada książki
społeczno-politycznej

(Dokoticzenłe ze str. 1)
Towarzyszu sekretarzu, jak 

oceniacie szanse rozszerzenia 
kręgu stałych odbiorców li­
teratury politycznej? Ubieg­
łoroczne Dni nie przyniosły 
przecież radykalnej zmiany..

— I nikt nie oczekiwał, że 
po dziesięciu dniach wszyscy 
pracownicy HiL ni° będą 
rozstawać się z książką. Wy­
rabianie nawyku czytelnict­
wa, a szczególnie trudnej prze 
cięż literatury społecznozpo-

litycznej, to nie jest sprawa 
jednej akcji. Wzrost nakła­
dów tej literatury, fakt, że 
wiele z jej pozycji znika nie­
mal natychmiast po ukaza­
niu się, to dowody, że co­
raz więcej ludzi korzysta z 
książki społecznej. To zresz­
tą można zaobserwować i w 
stałym wzroic:e poziomu dy­
skusji na zebraniach. Wszy­
stko to dowodzi słuszności i 
trafności naszego działania.

Rozmawiał: F.R.

4 października obradowa- 
I / ło Plenum KD PZPR w 
1Ł“ Nowej Hucie poświęco­
ne problemom wzmożenia o- 
chrony mienia społecznego. O- 
bradom przewodniczył I se­
kretarz KD PZPR tow. Tade­
usz Nowicki, a uczestniczył 
w nich kierownik Wydziału 
Budownictwa KW PZPR w 
Krakowie tow. Adam Len- 
czowski.

Referat wprowadzający, 
który wygłosił sekretarz KD 
tow. Janusz Szczurek oceniał 
sytuację jaka panuje w nowo­
huckich zakładach pracy, na 
odcinku ochrony społecznego 
dobytku.

Ostatnie lata przyniosły po­
ważny wzrost gospodarności.

Z plenum KD PZPR

Nasze wspólne, społeczne mienie 
musi być należycie chronione

Z obrad KSR huty
(Dokończenia ze str. 1) 

produkcji. Trzeba by znów 
stosować półrozwiązanie w in­
westycjach np. budowa ósmej 
grupy pieców P—65 bez roz­
budowy hali. Wreszcie poważ­
nie zredukować wydatki na 
ochronę wód i atmosfery. 
Przełożyć znów do następnej 
pięciolatki rozwiązanie niektó­
rych problemów socjalnych i 
inwestycji miejskich, związa­
nych z rozbudową HiL.

Dyskutowano szeroko o tych 
problemach. Bo w nowej, wy-

uchwał II Plenum 
metodzie budowa- 
metodą „oddolną” 
wytargowanie do- 
zlotówek na inwe- 

,urwanie” czegoś z 
wskaźników.

nikającej z 
KC partii 
nia planu 
nie idzie o 
datkowych 
stycje, o „ 
dyrektywnych 
Idzie natomiast o rzetelne, re­
alne i najkorzystniejsze dla 
narodowej gospodarki rozwią­
zanie zagadnień przyszłego 
planu. Takie rozwiązanie jest 
przecież korzystne dla wszyst­
kich.

Kierując się tymi względa-

mi KSR przyjęła za podsta­
wowe rozwiązanie wprawdzie 
kosztowniejsze, ale przecież 
bardziej dalekowzroczne.

W obradach Konferencji, 
którym przewodniczył I sekre­
tarz KF PZPR tow. Tadeusz 
Wachowski, wzięli udział m. 
in. sekretarz KW PZPR tow. 
Józef Łoś i wiceminister PC 
tow. Tadeusz Markowski. W 
dyskusji głos zabierali tow. 
tow.: Szefer z TM, Grabczyń- 
ski i Joniec z P—50, Picczonka 
z ZK. Szwaczek z P—60 oraz 
sekretarz KW tow. Łoś, min. 
Markowski i dyr. Koszyk z 
ZHŻiS. (rat)

Mniej jest wypadków marno­
trawstwa materiałów, mniej 
kradzieży, lepsze zabezpiecze­
nie przciwpożarowe. Obserwu­
je się większa dbałość kierow­
nictw jednostek 
czych, organizacji partyjnych 
o powierzone ich pieczy mie­
nie. Duży wpływ na poprawę 
sytuacji na tvm odcinku m a- 
ły uchwały KW z. lat 1965 i 67 
oraz. KD z 1966 i br.

Nie znaczy jednak, że aktu­
alną sytuację można uznać za 
zadawalającą. W większości 
przedsiębiorstw występują je­
szcze poważne zaniedbania. 
Czasem wręcz beztroskie bim- 
banie z obowiązku należytego 
gospodarowania i zabezpiecze-

nia będącego w posiadaniu za­
kładów majątku.

Wiele takich przykładów 
podawano zarówno w refera­
cie. jak i w dyskusji. Uzupeł- 

gospodar- nieniem była również wysta­
wa fotogramów, którą przed­
stawiono członkom dzielnico­
wej instancii partyjnej i za­
proszonym gościom. Pokazano 
na nich przypadki karygodne­
go niszczenia materiałów, po­
zostawianie bez jakiegokol­
wiek zabezpieczenia części u- 
rządzeń; stojące bez opieki 
otwarte samochody z ładun­
kiem, części maszyn, stalowe 
rury rdzewiejące na deszczu. 
Zresztą — obrazki to znane z 
każdej budowy, z każdego za-

Spotkanie z posłem

Towarzystwa Przyjaźni Radziecko-Polskiej
orąco i serdecznie zosta­
ła powitana w hucie de­
legacja Zarządu Głów­

nego Towarzystwa Przyjaźni 
Raaziecko-Polskiej. w skład 
której wchodzili: I sekretarz 
Riazańskiego 
Komitetu KPZR i deputowa­
ny do 
RFSRR 
wieź Prijezdżvj (przew. 
legacji), dr Helena Zacharo- 
wa Ćybienko — docent filo­
logii polskiej na Uniwersyte­
cie Moskiewskim im. Łomo­
nosowa oraz sekretarz Ko­
mitetu Partyjnego w sowcho-

Obwodowego

Rady 
Nikołaj

Najwyższej 
Sicmiono- 

de-

zie im. 62 Armii w Wołgo- 
gradzie — Aieksiej Nikito­
wie! Biereżnoj.

W spotkaniu z delegacją 
radziecką 
kretarz 
PZPR tow. 
przew. 7.F TPPR — tow. An­
drzej Nowicki, dyrektor pra­
cy HiL tow. Julian Olszow­
ski, ponadto działacze TPPR 
z huty, przedstawiciele RZK 
i ZF ZMS. Gości radziec­
kich zapoznał z historią na­
szej huty oraz z jej produk­
cją dyr. tow. Olszowski. Pod­
kreślił szczególnie braterską

udział wzięli: se- 
propagandy KF 

Józef Nowotny,

IZ ■ ■ ■ ?

Jak wykonujemy plan?

sza.molowe 
zasadowe

smół, dolom.

9« 
ftł

101 
1«« 
112

TABELA WYKONANIA ZADĄN
PRZEZ HUTĘ DO 12 BM. WŁ. 

proc, planu
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia I 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece

surówka
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic

wlewnice 
Walcownie Wstępne

pród. surowa kęsisk 
prod, gotowa kęsisk 
prod. surowa kęsów 
prod. gotowa kęsów 

Walcownia Slabing 
pród. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorącą Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
surowa prof. 
got. prof. 
sur. drutu 
gotowa drutu

IM

9«
3

104
na

.«9

»8
92 
9»
97

103
103

1C2
100

prod.
prod.
prod.
prod.

Walcownia Zimna Blach
blacha
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 

blr-cha sur. ocyn. elektr.
blacha got. ocyn. elektr. 
taśma — got.

Wydział Rur Zgrzewanych
prod. sur. rur
prod. go’, rur
prod. got. prof, gięt

Wydział Od'ewnle
prod, ogółem 
stal elektr. surowr 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne 

Wydział Mechanicrno-Konslr.
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
konstrukcje stalowe 
prod, ogółem

Siłownia — energia elektr. 
S*al orć!-m

PSACOWALI DOBRZE I 
M1CZXIE. Pierwsza dekada 
miesiąca minęła pod znakiem do-

sur. czarna 
got. czarna 
sur. oey-k. 
got. ocynk. 
sur. ocyn. ogn. 
cot. ocyn. ogn.

K2
102 
103
93

1*4 
im

93
111
92
7R 
fi*

10S

IM
117

92 
y*3
83
92

się załogi 
pracowały 
wydajni.?, 
produkcja 
nadwyżki 
ton stali 

tys.

ł

brcj prący, rytmicznie wykony­
wanej produkcji. W pełni wyko­
nała swe zadania załoga ZK. W 
produkcji koksu ogółem nadwyż­
ka wynosi Ok. tysiąc ton, w pro­
dukcji kok u wielkopiecowego — 
ok. 2.3 tyi. ton. Dobrze pracują 
załogi obu splekalnl rud. Aglo- 
merow: icy dostarczyli dodatkowo 
ok. 9 tys. ton spieku, przy czym 
ze spi' żalni nr 1 pochodzi nad­
wyżka ok. 5.5 tys. ton. Dobre 1 
równomierne tempo pracy utrzy- 
nioje zalega Wielkich Pleców. 
Wykonała plan uzyskując nad­
wyżkę pónad 5 tys. ton surówki. 
Bardzo dobrze spisały 
naszych Stalowni: 
bardzo rytmicznie 1 
Dzięki temu dodatkowa 
stali jest dość duża, 
wynoszą: ok. 4 3 tys.
mnrtenowskiej oraz ok. 4 2 
ten stall konwertorowej. Nie za­
wiodła zalega Walcowni Slabing. 
Jej rezultat, to dodatkowa pro­
dukcja ok. 1.3 tys. ton slabów. W 
czołówce uplasowała się załoga 
Walcowni Drobnej. Nadwyżka 
profili drobnych wyniosła ok. 300 
ton. Bardzo dobrze spisała się za­
lega Wydz. Rur Zgrzewanych. Wy­
konała swoje zadania z nadwyż­
ką ok. 145 km rur stalowych.

WYKONALI PI.AN. Równomier­
ne tempo pracy zachowała także 
załoga Walcowni Gorącej Blach. 
Jej rezultat, to wykonany w 100 
proc. plan. Dobrze pracowała za­
łoga Walcowni Zimnej Blach, swe 
zadania w produkcji blachy czar­
nej wykonała w ino proc. Wyko­
nała również swe zadania załogi 
Wydz. W-3 realizując plan we 
wszystkich asortymentach.

POZOSTALI W TYLE. Kilka za­
łóg huty nadal nie może dotrzy­
mać kroku dobrze, rytmicznie 
pracującym wydziałom. Nie wy­
konała planu załoga Ocynkowni 
Blach (niedobór wynosi ok. 280 
ten), załoga Ocyr.ow->i Ogniowej ; 
B ach (niedobór ok. 40 ton), z.iło- j 
g.i Ocynowni Ele’ troli.ycz.-e1 . 
Blach (niedobór ok. 1 1 tyś. tor). 
Pozostała również w tyle załoga 
Walcowni Wstępnych, niedoho- y 
wynoszę ok. 6 tys. ton l:ę i k i 
ok. 830 ton kęsów.

POSTÓJ wagonów 
NORMIE. Debrze w 
dniach kształtowało się
stanie taboru PKP, z prawi 
ro*ac‘ą wagonów nic było proble­
mu. Limit ani raz nic został prze­
kroczony, Oto średni czas posto­
ju wagonów PKP w hucie w ul>. 
tygodniu: 6 bm. — 9,7 godz.. 7 bm.
— 9.3 godz., 8. bm. — 9 3 godz.. 9 
bm. — 8,9 godz., 10 bm. — 7.0 
godz., 11 bm. — 10,9 godz., 12 bm.
— 10.4 godz. (jd)

PKP w 
ostał nich 
wykorzy- 

1’ową

i

Z inicjatywy kierownictwa 
załogi Wydziału Węglopo- 

chodnych odbyło się spotkanie 
załogi z posłem na Sejm tow. 
Kazimierzem Kurasiem i 
przedstawicielami DRN Nowa 
Huta. W spotkaniu wziął u- 
dział I sekretarz PZPR Zakła­
du Koksochemicznego tow. Jó­
zef Węgiel.

Kazimierz Kuraś, wystąpie­
nie swe poświęcił omówieniu 
realizacji wniosków i postula­
tów zgłoszonych w kampanii 
wyborczej, oraz omówił sytu­
ację gospodarczą kraju i za­
opatrzenie rynku wewnętrzne­
go w artykuły przemysłowe 
i żywność. Poseł stwierdził, że 
kampania wyborcza wykazała 
dojrzałość polityczną i gospo­
darskie podejście społeczeń­
stwa do rozwiązywania pro­
blemów i zadań nakreślonych 
przez V Zjazd PZPR, co zna­
lazło swój wyraz w dyskusji 
nad rezultatami uzyskanymi 
w ubiegłym okresie i trosce o 
realność dalszych zamierzeń. 
Ten gospodarski sposób my­
ślenia, oparty na realnym ra­
chunku ułatwi realizację 
wniosków wyborców przez or­
gana i instytucje państwowe. 

Omawiając sytuację gospo­
darczą kraju i zaopatrzenie 
rynku tow. Kuraś stwierdził, 
że przemysł wykazuje dużą 

uaenray Miązauwe. i dynamikę wzrostu i tak pro-
Imprczę zakończyła wieczornica ■ dukcja przemysłowa za 8-m 

w pięknie przybranej (żagle i 
znak klubowy) świetlicy schroni­
ska. Bawiono się i śpiewano z 
werwą i humorem, tak jak to 
potrafią wodniacy. W wir bez­
troskiej zabawy dal się również 
wciągnąć gość kajakarzy z huty j 
przew. sekcji kajakowej Zarządu ■ 
Okręgu PTTK w Krakowie ZBI­
GNIEW DŁUGOSZEWSKI oraz... 
kierownik schroniska EDWARD 
GRUDZIEŃ.

Następnego dnia wodniacy huty 
wybrali się na wycieczkę na Trzy 
Korony. Przed samym wyjazdem 
zaś pożegnali się z Dunajcem: do 
nowego sezonu, do nowych nie­
zapomnianych przeżyć na nurtach 
rz-k i na taili jezior!

Do spraw naszych turystów- 
wodniaków, do ich bogatych pla­
nów na przyszłość, powrócę sze­
rzej w następnym numerze „Gło­
su’. (jd)

pomoc Związku Radzieckiego 
jaką otrzymywaliśmy i otrzy­
mujemy od pierwszego dnia 
budowy huty. Następnie o 
działalności 
zacji TPPR 
Nowicki.

Delegacja radziecka zwie­
dziła następnie hutę zapozna­
jąc się z pracą niektórych no­
wych wydziałów. (jd)

hutniczej organ!• 
mówił tow. A.

WODNIACY PODSUMOWALI 
TEGOROCZNY SEZON

Udane i bardzo miłe było za­
kończenie tegorocznego sezonu 
Klubu Turystyki Wodnej „Wi­
king" PTTK HIL. Odbyło się to 
w sposób zupełnie nietypowy. 
Wodniacy huty spotkali się 8 bm. 
w schronisku PTTK HiL w Sro­
mowcach Niżnych. Przew. klubu 
ZDZISŁAW GUDOWSKI Złożył 
sprawozdanie z pracy klubu, do­
konał podsumowania bogatego w 
imprezy tegorocznego sezonu. Na­
stępnie wyróżniający się w spo­
łecznej pracy wodniacy otrzymali 
nagrody książkowe. !

i

i

miesięcy br. jest wyższa o 8,9 
proc, od analogicznego okresu 
ub. roku. Obok korzystnych 
zjawisk gospodarczych wystę­
powały również zjawiska ne-

KŁADKA PUŁAPKA
Chodzenie po torach jest 

wzbronione, o tym wie każdy 
pracownik huty, 
chodzeniu przez 
wiono wiadukty 
gli bezpiecznie 
Właśnie tak: wiadukt zbudo­
wano pomiędzy zakładem kok­
sochemicznym a aglomerownią 
nr 1. Zdziwiło mnie gdy prze­
chodziłem przez nieco od stro­
ny aglomerowni i nic nie za­
uważyłem. Od strony koksow­
ni powieszono aż dwie tablice 
ostrzegawcze. Od P-31 nic nie 
ma. I bądź tu człecze mądry 
którędy ci wolno chodzić, sil

Aby zapobiec 
tory posta- 
by piesi mo- 

przechodzić.

Mistrzowi 
STEFANOWI 

PIOTROWSKIEMU
z powodu śmierci Mat­
ki wyrazy głębokiego 
współczucia — składają 

Rada Oddziałowa
Organizacja Młodzieżo­
wa, koledzy i wsnólnra- 
cownlcv z Oddz. Pieców 

Wgłębnych P—60

I
I

I

i

KRONIKA BIIP
8 bm. o godz. 3.S0 Bolesław Sze­

liga kowal z W-S — doznał ran 
szarpanych uda. Poszkodowany 
dokonywał prostowania wałka za­
wieszonego na suwnicy — trzy­
mając za uchwyt górnej nakładki; 
uderzenie trzytonowego miota 
pneumatycznego spowodowało jej 
pęknięcie. ,

t bm. o godz. 11.50 pracownik 
W-712 Jerzy Baran podczas wno­
szenia do piwnicy umywalki że­
liwnej, zdejmując ją z ramienia 
upuścił na nogę doznając pęknię­
cia kości śródstopia.

7 listopada o godz. 4.00 Mieczy­
sława Kaczmarek wydawczyni na­
pojów z ZK — jechała samocho­
dem „Star 20". Na zakręcie drogi 
nr 45 drzwi szoferki nagle się o- 
tworzyły i ob. Kaczmarek wypad­
ła na jezdnię, doznając pęknięcia 
kości i zerwania ścięgna nogi o- 
raz ran tłuczonych rąk. Komisja 
stwierdziła niesprawność zaniku 
w drzwiach kabiny samęchodu.

9 Inn. o godz. 19.40 — dwaj e- 
lektrycy Wydziału W-73 ulegli za­
truciu gazem. Zdzisław Ziobruw- 
ski i Wojciech Nowak przebywali 
w warsztacie rozmrażalni, do któ­
rej gaz przedostał się z zewnątrz, 
z wydmuszki na dachu, skąd silny 
wiatr zdmuchiwał go do pomiesz­
czeń. Stężenie gazu wynosiło 0,5 
proc, dwutlenku węgla: u poszko­
dowanych stwierdzono 30 i 21 proc.

Łącznie w ciągu tygodnia zano­
towano 18 wypadków. Dominuj! 
skaleczenia i stłuczenia, (k.p.)

Tow. JOZEFIE 
ZYCHOWEJ

powodu śmierci Mę- 
wyrazy głębokiego 

współczucia — skład? ją 
członkowie Podstawowej 
Organizacji Partyjnej 

przy El

kładu. Inne fotogramy poka­
zywały sympatyczne twarze 
nocnych strażników pogrążo­
nych w głębokim śnie.

W wielu wypadkach przed­
siębiorstwa ochronę mienia 
traktują tylko formalnie — to 
następny problem. Jeśli na 
formularzach znajdzie się od­
powiednia liczba podpisów — 
nikt już nie interesuje się co 
stało się z. wydanym materia­
łem. a wiele z nich „przecie­
ka” poza zakłady pracy do 
prywatnych warsztatów, do 
domów pracowników. Jest to 
problem wiążący się bezpo­
średnio ze sprawa dyscypliny. 
Niestety, i tu częściej pilnuje 
się strory formalnej. niż 
spraw istotnych. Gdy pracow­
nik spóźni się do pracy minu­
tę, wówczas przedsiębiorstwo 
reaguje. Gdy jednak marno­
trawi surowiec, gdy. jak wspo­
mniani strażnicy — śpi w go- 
dz.inach pracy — uchodzi to z 
pola widzenia administracji.

Inna sprawa, którą zajęło 
się również Plenum, to ochro­
na ogólnie dostępnych, wspól­
nych dóbr. Idzie o parki, 
skwery, ogródki zabaw itd. 
Współdziałać z powołanymi do 
konserwowania ich instytucja­
mi musi całe społeczeństwo. 
Większość tvch urządzeń nie 
niszczy się bowiem w cz.asie 
eksploatacji, jest natomiast 
dewastowana przez, przeważ­
nie młodocianych chuliganów.

Plenum podjęło uchwałę o- 
kreślającą zadania administra­
cji zakładów, organizacji par­
tyjnych. związkowych oraz in­
nych instytucji i organizacji 
w sprawie usunięcia niedo­
ciągnięć w zakresie ochrony 
mienia. (rat)

gatywne takie jak nieosiąg- 
nięcie planowego przyrostu 
produkcji poprzez podniesienie 
wydajności pracy, nie wyko­
nanie planów asortymento­
wych oraz nie ukierunkowanie 
produkcji w niektórych gałę­
ziach naszej gospodarki. Te 
niekorzystne zjawiska nie po­
zwoliły na pełne zaspokojenie 
potrzeb ludności w artykuły 
przemysłowe. Aby zapobiec 
tym niekorzystnym objawom 
Rząd PRL podjął szereg uch­
wał, które mają zapobiec na 
przyszłość tym zjawiskom i 
zapewnić poprawę zaopatrze­
nia.

Po wystąpieniu posła tow. 
K. Kurasia rozwinęła się ży­
wa dyskusja w której zabrało 
głos 11 osób. W dyskusji do­
minowały sprawy gospodarcze 
i zaopatrzenia rynku w arty­
kuły powszechnego użytku, 
jak również występujące zja­
wiska braku operatywności 
handlu. Sprawy te poruszali 
dyskutanci: Capik, Górecki, 
llanarz.

Drugą grupą spraw poru- ■' tempo prac rozruchowych w 
szanych w dyskusji były kio- ( nowym wydziale huty — w 
poty komunikacyjne, mieszka- ’ Walcowni Taśm. Odbywa się 
niowe i biurokracja panująca | już w szerokim zakresie wal- 
w niektórych .....................
które poruszali: 
czyk, St. Nowak
Front.

Odpowiadając na pytania i 
postulaty załogi, głos zabrał 
przedstawiciel DRN Nowa Hu­
ta udzielając wyjaśnień na py­
tania dotyczące komunikacji w 
Nowej Hucie, przyrzekł, że po­
stulaty załogi będą rozpatry­
wane i po ich zakwalifikowa­
niu przez Komisję Komunika­
cji Rady Narodowej — zosta­
ną zrealizowane.

Następnie odpowiadał poseł 
K. Kuraś stwierdzając, że po­
mimo trudności obiektywnych 
występujących okresowo, ry­
nek mógłby być lepiej zaopa­
trzony, gdyby przedsiębior­
stwa handlowe cechowała le­
psza operatywność a towary 
znajdujące się w magazynach 
znalazły się na pólkach skle­
powych. Z. DYBAK

instytucjach. 
Z. Kaczinar- 

i Włodzimierz

Z kroniki żałobnej

i

W Walcowni Taśm
Z każdym dniem nasila się

i cowanie materiału i zwijanie 
• taśmy na zwijarkach. Próby, 
połączone z regulacją urzą­
dzeń, dokonywane są kom­
pleksowo. Jednocześnie usuwa 
się ujawnione usterki, doko­
nuje różnych niezbędnych po­
prawek i rekonstrukcji. Urzą­
dzenia Walcowni Taśm są 
prototypem nic więc dziwne­
go, że stwarzają załodze roz­
ruchowej niemało kłopotów. 
W pracy pomaga grupa eks­
pertów niemieckich z NRD 
(wiele bowiem podstawowych 
urządzeń pochodzi z tego 
kraju).

Trudności ciągle nic brakti- 
, je. W gorącym okresie prób 
rozruchowych, w dniach po­
przedzających przekazanie 
wydziału do eksploatacji, har­
tuje się załoga użytkownika. 
Uczy się nowego fachu, do­
skonali swe umiejętności.

(jd)

Franciszek Zych
Zmarł pracownik Ocynowni K- 

lektrolitycznej Walcowni Zimne) 
Blach, c-tonek ZBoWtD. działacz 
TBZZ. Odszedł od nas w wieku <8 
lat zaledwie. Przedwczesna Śmierć 
mająca swoją pierwotną przyczy­
ną w długoletnim pobycie w obo­
zach koncentracyjnych w Gros- 
srosen, Buchenwaldzie, Dachau, 
wyrwała go z szeregów załogi hu­
ty-

Franciszek Zych był człowiekiem 
skromnym, bezpośrednim. Te je­
go cechy charakteru -dobyty mu 
u*lclu przyjaciół. Był łubiany 
przez towarzyszy pracy, ceniony

za solidne wywiązywanie się z 
obowiązków i zaangażowanie z ja­
kim przysparzał swemu wydziało­
wi punktów w olimpiadach kul­
turalnych. Miał dwie pasje: recy­
tacje poezji — but przecież ktl- 
kakrotnum laureatem olimpiad — 
i plastyką. Jego obrazy ze siomki, 
misterne, wymagające ogromnego 
nakładu pracy i cierpliwości — 
ozdabiają mieszkania wielu jego 
przyjaciół i znajomych podobnie 
jak i małe dziełka z blachy.

Pamięć o Nim pozostanie na 
długo w naszych sercach.

Wszystkim, którzy pomogli mi w ciężkich dla mnie 
chwilach po stracie męża

FRANCISZKA ZYCHA
którzy okazali mi swą życzliwość i wyraz’11 współczu­
cie, a szczególnie Sekretariatowi KF PZ”R. kc’»kta- 
wowi polityczno-społecznemu i kierownictwu Wydr.. 
P—62. 7.F ZBoWiD w hucie, w ycho” pwęom klasy 
VG Technikum H- tivez- M-ri-ín’r-nrío z rręf. K. 
Pomorska n" e”'- za udział całej klasy w pogrzebie 
serdecznie dziękuję

JÓZEFA ZYCH z SYNAMI



Nr 46 (675) GtOS NOWEJ HUTY Str. 3

20. XI — DZIEŃ NAUCZYCIELA |
. ;Z.CÓZ..->ZÓ<Z<ó<-ZZ^'ZZ</>Z2Z-;żZ-J<''2Zó^:-'.i

To, co jest dzisiaj, ten o- 
gromny i jasnoprzeszklo- 
ny budynek, te boiska 
sportowe i sale gimnastyczne 

— stanowiły od wielu już lat 
obiekt marzeń naszej hutni­
czej kadry nauczycielskiej. W 
jakich warunkach pracowało 
się jeszcze niedawno, dobrze 
pamiętamy. Te zmurszałe ba­
raki! Ciasnota, „uprzykszone 
sublokatorstwo”, wieloletnia 
prowizorka! I oto, ani się nie 
spostrzegliśmy, marzenia stały 
się rzeczywistością. Mamy 
wspaniały budynek i budzące 
zazdrość niejednej szkoły — 
wyposażenie. Mamy idealne 
warunki do nauki: sale szkol­
ne (30), pracownie i gabinety 
(7). pokoje nauczycielskie, bi­
bliotekę, świetlicę, sale gimna­
styczne. Prawdziwy szkolny 
kombinat, obiekt — wreszcie 
— na miarę huty i jej potrzeb 
szkoleniowych.

Pomyśleć, jakże jednak 
szybko i łatwo zapomina się o 
tym co było, w jakich warun­
kach jeszcze niedawno uczyła 
się hutnicza brać szkolna. Oto 
dziś, w nowym wspaniałym 
kombinacie szkoleniowym hu­
ty. gdy jeszcze ciągle trwają 
roboty inwestycyjne (na polu) 
rozlega się już głos: mamy za 
ciasno, obiekt jest już jednak 
za mały. Potrzeby występują­
ce już teraz, przerosły zakres 
inwestycji...

Szkolny kombinat tętni ży­
ciem, przez cały dzień funk­

Z perspektywy 10 lat
Długi korytarz 

ze ścianą okien. 
Jasno tu. W g,ę_ 
b! drzwi z tabli­
czką. Zastępca 
dyrektora. Zasta- 
Jemy w pokoju 
mgr Jana Lisa. 
1S lat pracuje w 
zawodzie nauczy­

cielskim. zaczynał od szkoły pod­
stawowej. 1 września tego roku 
obchodził dwie uroczystości: roz­
poczęcia nowego roku szkolnego 
i swój prywatny jubileusz — 10 
lat pracy w XII Liceum. Perspek- 
tjwa tych lat daje możność kon­
frontacji. porównań. Oto ci mó­
wi na ten temat nasz rozmówca.

— Wicie S'C w Him Czasi.- zmie­
niło na plus. Przede wj^pśtklm 
urroslo zainteresowanie rorlzioów 
szkolą. Przed 17 laty biedziliśmy 
sic. jak zebrać na wywi ldćwce 
rodziców, szczególnie słabszych 
uczniów. Teraz — nie ma z tym 
kłopotów. To zainteresowanie °- 
crvwiście w głównej mierze aoty- 
ezjj postępów w nauce wiisncgo 
dziecka. Ale staje się coraz bar­
dziej wszechstronne i ptęt-okle. 
Nierzadko rodzice do t oc stop­
nia znają program szkolny. Ze 
zgłaszają swoje krytyczne uwag’, 
często słuszne. Szkota stara się 
zresztą wpływać na rozwój togo 
zainteresowania poprzez redaęcłji- 
TacJe rodziców. Przy okazji wy- 
wtaifówek, a takie mfę-fzy okre­
sami organizujemy prelekcje.

— A młodzież z perspektywy 
tych 10 lat? 

cjonuje pełną parą. Na dwie 
zmiany. W jego lśniących czy­
stością pomieszczeniach mieści 
się: Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa dla Młodocianych, Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa dla 
Dorosłych, Technikum Hutni­
cze. Ośrodek Szkolenia Zawo­
dowego HiL — koordynujący 
pracę szkół i kierujący szko­
leniem wewnątrzzakładowym. 
Rozwija także tutaj działal­

W kombinacie szkoleniowym huty
ność, czynne już drugi rok 
Techniki« Zaoczne. Nie zna­
lazła już jednak miejsca Szko­
ła Podstawowa dla Pracują­
cych. którą kieruje tow. Lu­
dwik Orzechowski, musiała 
pozostać w baraku nr 4 na te­
renie kombinatu.

Dzień Nauczycieli obchodzi te­
go roku kadra pedagogiczna na­
szych hutniczych szkół, licząca 
IM osób. 72 mamy nauczycieli 
kontraktowych, t.zw. dochodzą­
cych (są to wysokokwalifikowani 
pracownicy huty, najwyższej kla­
sy specjaliści) i 37 nauczycieli eta­
towych. Jeśli by zapytać tych 
ofiarnych i rozmiłowanych w za­
wodzie nauczycielskim ludzi, co 
uw*ażają za najistotniejsze, teraz, 
w swojej pracy, odpowiedź była­
by zgodna. — Unowocześnianie, 
zwiększanie efektywności naucza­
nia: Przechodzenie na nowe meto­
dy i formy nauczania, na gabine­

Uczą i wychowują
— Po ukończeniu ośmiu klas, n 

więc od 3 lat, przychodzi do 
lepiej przygotowana. Jest zdol­
niejsza, choć trudniejsza do pro­
wadzenia. Ale dla mnie to jest 
zaleta. Wolę mniej grzecznych, 
nii biernych. Mają otrnarle gło­
wy są hardziej aktywni, b»:zpo- 
Srtdni, choć czasem rozrabiają. 
Są jednostki wybijające się i- za­
angażowaniu sprawami szkoatymi, 
społecznymi. Do reszty trudne na­
wet mieć pretensje. Solidne trak­
towanie obowiązków uczr.fa nie 
pozostawia jut wiele czasu r.a in­
ne zajęcia. Powinna być zacho­
wana równowaga miedzy rozwo­
jem psychicznym a fizycznym. To 
jeszcze ciągle — niestety — jest 
naszą bolączka. Wiążc się i tym 
ziesztą sprawa programu. Pozo­
stawia on wprawdzie absolutną 
dowolność nauczycielowi w inter­
pretacji zawartych w nim haseł, 
ale może to być powód do nie­
pożądanej skrajności. Niebagatel­
ne jest bowiem czy hasło skwito­
wać trzema zdaniami, czy też po­
święcić mu dwie lekcje w trosce 
o przekazanie jak największego 
materiału uczniom. Dlatego — mo­
im zdaniem — potrzebny w pro­
gramie jest komen*arz, ukierun- 
krwujący nauczyciela. Tc Jest 
mó> postulat przed Dni^m Nau­

towy system nauki katdego 
przedmiotu. Jul dziś szkoła dyspo­
nuje pracowniami: rysunków, fi­
zyki, chemii, elektryczną, metalo­
znawstwa. Posiada biliotekę liczą­
cą 20 tys. tomów, którą kieruje 
mgr TERESA ŁUBKOWSKA. Chy­
ba niedługo dojdzie do tego, *e 
wszystkie przedmioty będą nau­
czane w osobnych, specjalnie wy­
posażonych pracowniieh-gabine- 
tach. Taki został obrany kierunek.

taki jest perspektywiczny cel 
działania.

ZSZ dla Młodocianych, to 
szkoła tradycji hutniczego 
zawodu, szkoła, w której 
uczą się dzieci pracowników 

huty, przyszli hutnicy. 
Jej najmocniejszą stroną jest 
położenie nacisku na wycho­
wanie, na kształtowanie spo­
łecznych, obywatelskich, pa­
triotycznych postaw. W szkole 
tej najbujniej chyba kwitnie 
społeczna działalność, rozwija 
s.ę życie wielu organizacji. O 
tym właśnie rozmawiam z dy­
rektorem szkoły mgr Edwar­
dem Biedroniem.

Na pochwałę zasługuje prze­
de wszystkim szkolna organi­
zacja ZMS, nad którą opiekę 
roztacza nauczyciel inż. Woj­
ciech Gawlik. ZMS stał się fa­
ktycznym pomocnikiem grona 
nauczycielskiego, rozwija do­
brą prace, szczególnie wycho­
wania ideowo-politycznego, 
społecznego i patriotycznego. 
Młodzież organizuje wiele im­
prez masowych, takich jak np. 
olimpiada wiedzy o Polsce i 
świecie współczesnym, zgaduj- 
zgadule — np. o życiu i twór­
czości Włodzimierza Lenina. 
Organizuje szereg udanych 
seminariów r.p. ..Nowa Huta 
ma 20 lat-’, „Lenin, wódz, my­
śliciel”, „50 lat PCK”. Dużym 
powodzeniem cieszą się rajdy 
turystyczne: np. w Rajdzie 

fLeninowskim,- na 7-dniowych 
trasach startowało 100 ucz­
niów. w Rajdzie Szlakiem kpt 
Potiebni . ;— kilkudziesięciu.

Pedaoog w szkole i w domu
Na szkolnym 

¡o'.sku chłopcy 
rają w piłkę. — 
war dziecięcych 
losów dobiega 

.o szkolnych po. 
•nieszczoń. Poz­
bawiam z Marią 
.'cluś — nauezy- 
■ielką Szkoły nr 

«7 im. Janka Krasickiego. 15 lat 
pracuje w szkolnictwie. Aktualnie 
— uczy klasy od I do IV, wykła­
da również wychowanie obywatel­
skie w klasach Vil i VIH.

— Od początku uczę wychowa­
nia obywatelskiego. Choć wiele 
Jest wokół jego interpretacji dy­
skusji — mój sposób prowadze­
nia lekcji jest następujący ed 
spostrzeżeń i obserwacji dzieci, 
poprzez nota'kl prasowe — do u- 
opótniert. Na przykład temat — 
czyny społeczne. Wyszłam od na­
szej szkoły. Komitet flodzlcicl.ckl. 
Osiedlowy. Zakład Opekzńczy 
(Zarząd Sprzętu PBM). óaito.z.o- 
węy, uczniowie i naue-iieicle zre- 
abzotx’i swój czyn społeczny: — 
uybuaowalUmy boisko szkolne, 
Jrćno z najnowocześniejszyc'1 w 
HciBeJ Hucie. Tu odbywają się 
pr-reiei rozgrywki międzyszkol­
ne i na tle tej bliskiej dzieciom 
sprawy — omówilUmy problem 
czynów społecznych, czynów pio- 
dukcyjnych, zobowiązań.

Organizuje też konkursy na 
najlepsze wypracowania, icn 
temat: „osiągn.ęcia ko-iec.a 
PRL’, „Kosiem wraz z hutą ’ 
lip.

aręiną działalność wykazuje 
Hutniczy szczep ZHP. Harcerze 
włączają się do wszystkich im­
prez i akc^i. Systematycznie ota­
czają opieką miejsca narodowej 
pamięci w t.rębaiowie i na Wzgó­
rzach Krzesiawickich. Dobrze rów­
nież pracuje organizacja TPPR, 
którą opiekuje się nauczycielka 
HELENA C W ANEK. Wyświetlane 
są filmy radzieckie, kolo bierze u- 
dział w zgaduj-zgadulach poświę­
conych Krajowi Rad, utrzymuje 
kontakt z radzieckimi szkołami 
zawodowymi. Szkolne koło PCK 
pod opieką nauczycielki mgr 
HELENY S1ERMONTOWSK1EJ 
działa bardzo operatywnie. Co ro­
ku szkoli ok. ioe uczniów w dzie­
dzinie pomocy sanitarnej II stop­
nia. Uczestniczy we wszystkich 
imprezach organizowanych przez 
władze PCK w dzielnicy i Krako­
wie. Koło PCK otrzymało za swą 
działalność wiele dyplomów, na­
gród i wyróżnień.

Osobny rozdział w życiu 
szkoły stanowi s p o r t. I w tej 
dziedzinie zanotowała mło­
dzież wiele osiągnięć. Pod kie­
runkiem nauczycieli WF mgr 
Romana Pyjosa i Bogda­
na Toboły oraz pod troskliwą 
opieką zast. dyrektora mgr inż. 
Mariana Jamroza, czynnie 
trenuje w sekcjach ok. 120 
uczniów. Największym powo­
dzeniem cieszy się piłka ręcz­
na, siatka, kosz i lekkoatle­
tyka.

Szkoła dużo uwagi poświęca 
pracy z rodzicami. Po nawią­
zaniu współpracy z Towarzy­
stwem Kultury Świeckiej, zor­
ganizowany zostsł uniwersytet 
dla rodziców. W jego zaję­
ciach biorą przede wszystkim 
udział rodzice dzieci trudnych 
przysparzających wychowaw­
com najwięcej problemów. U- 
niwersyłetem z ramienia szko­
ły opiekuje się Teofil Bugno 
— nauczyciel matematyki. Pe- 
dagogi;acja rodziców przynosi 
dobre efekty.

JERZY DANEK

Inny przykład. Uczuciowy zwią­
zek z patronem szkoły. Aktywnie 
pracuje u nas SpOldzinlaia Ucz­
niowską. Z je) dochodów co dwa 
lała organizujemy wycieczką do 
Warszawy dla klas Vil i VIfI oraz 
aktywu spółdzielni, pierwsze na­
sze kroki w stolicy — to cmentarz 
na Powązkach, gdzie leiy pocho­
wany Janek Krasicki. Składany 
tam więc kwiaty z tarczą naszej 
szkoły. Dostaliśmy nawet Ust od 
matki Janka. Była mile zaskoczo­
na, gdy na grobie syna znalazła 
kwiaty i tarczę z Notccj Huty.

Wielką pomoc stanowi dla mnie 
prasa. To nie okolicznoscioioa 
laurka, ale Istotnie „Głos Nowej I 
Huty” dostarcza wiele cennego, 
pomocnego w lekcjach materiału. 
Interesują się nim dzieci, przecież 
większość ich rodziców pracuje w 
kombinacie.

Cheiafabym Jeszcze kilka stów 
dodać na temat młodszych klas. 
Często się u nas mawia: — a co: 
to za problem — I klasa! Kie bie­
dniejszego nti takie przekonanie. 
Mój postulat i życzenie na Dzień 
Nauczyciela, odnoszący się de ro­
dziców. Powinni bardziej intere­
sować się dziećmi właśnie u. młod­
szych klasach. Wyrobić nawyk 
sumienności, rzetelnego odrabiania 
co dzień lekcjt. Rodzice powinni 
poświęcić dziecku tyle czasu, ile 
zajmuje właśnie praca domowa. 
Ten trud opłaci się w starszych 
klasach.

Maria Feluś Jest wybitnym pe­
dagogiem, osiąga bardzo dobie 
wyniki nauczania 1 wyehov.anta.

(Itr)

Wychowonie młodzieży

Lekcje patriotyzmu
„Wpajanie młodzieży poczucia odpowiedzialności za losy 

i bezpieczeństwo Polski, za pomyślny rozwój socjalizmu, wy­
rabianie w niej świadomości rewolucyjnych przemian w 
naszym krajti winny stanowić węzłowe zidtrnia prasy ideo- 
wo-wychowawczej. Należy zapoznawać młodzież z najlep­
szymi tradycjami narodu oraz wychowywać ja w duchu zro­
zumienia nierozerwalnego związku między interesem Polski 
Ludowej, a solidarnością z innymi krajami socjalistyczny­
mi ora: bojownikami o postęp, demokrację i pokój na 
świecie” (z Uchwały Plenum KW PZPR w Krakowie w spra­
wie wychowania dzieci i młodzieży).

Poważny wkład w patrioty­
czne wychowanie młodego po­
kolenia ma organizacja zbowi- 
dowska. Pracami na tym od­
cinku kieruje komisja mło­
dzieżowa zarządu.

Kiedy spotykam się z jej 
działaczami: Tadeuszem Ma- 
cłyclą i Zygmuntem Jakubow­
skim w klubie ZF przy Dema- 
kowa, uzupełniają ewidencję 
spotkań z młodzieżą na=zej 
dzielnicy. Tych spotkań w bie­
żącym roku było ponad dwie­
ście, a liczba ich uczestników 
sięga 1« tys. To nie wszystkie. 
Czasem koła wydziałowe ich 
nie notują. Tak, że liczby po­
dane są zaniżone.

Jakby dla potwierdzenia 
tych słów na»zą rozmowę 
przerywa Zygmunt Śpiewak. 
Omawia z zastępcą przewodni­
czącego komisji współpracy z 
młodzieżą Tadeuszem Madydą 
spotkanie w klubie ZBoWiD 
dla uczniów- XI LO. Mówi, że 
poprzednie spotkanie było 
bardzo udane, a teraz młodzież 
ęhce zobaczyć zbiory małego 
muzeum, które stworzono przy 
zbowidowskim klubie. Chcie- 
liby też rozmawiać z żołnie­
rzami innych ugrupowań i 
frontów. Tamto spotkanie nie

> iminn!i’iinHi!iiiii!i!iij!-. liiiiiiiiim 

Z akademii w HiL
w 52 rocznicę 

Rewolucji Październikowej 
roczyście obchodzono w naszej hucie, noszącej imię Le- 
n]?a ~ P-?ćdz,iGS^^ drU£ą rocznicę Wielkiej Paździer­
nikowej Rewolucji. Akademia z tej okazji odbs-ła się 

donorowego, dostojnego gościa — wicekonsula
7.SRR w Krakow.e — W. Pticyna. Wiązanka czerwonych goż- 
dziKow. którą wręczono radzieckiemu gościowi, symbolizo­
wała najpiękniej pozdrowienia i życzenia dla bratnich na­
rodów Związku Radzieckiego od hutników. W uroczystości 
uczestniczyli również I sekretarz KF — Tadeusz Wachow- 
ski, sekretarz KD Marian Smoloń, przewodniczący Prcz. DRN 
— Tadeusz Górski, przewodniczący ZD TPPR — Stefan Wój­
cik. dyrektor naczelny HiL — Bohdan Kolomyjski. przewod­
niczący Rad: Zakładowej i Robotniczej — Jan Stefanik i Ed­
ward Cisowski, poseł na Sejm — Kazimierz Kuraś, orzewod- 
niczący ZF ZMS — Roman Brągicl oraz przewodnicząc'- ZF 
ZBoWiD — Antoni Dałkowski.

Po otwarciu akademii przez przewodniczącego Zarządu 
Fabrycznego TPPR — Andrzeja Nowickiego okolicznościowy 
referat wygłosi! wiceprzewodniczący TPPR w naszej hucie 
Janusz EngeL

Z zainteresowaniem słuchali zebrani ciekawie wybranych 
i zostawionych fragmentów, cytatów z ówczesnych gazet, 
świadczących o zmasowanej propagandzie antyrewolucyjnej, 
niewiarze w możliwość zwycięstwa rewolucji. Oto fragment 
artykułu jednego z paryskich dzienników z owych lat: 
„panowanie bolszewików może być tylko przemijające i 
skończy się ich klęską”... Taki by! przecież powszechnie pa­
nujący glos prasy i opinii światowej w latach rewolucji. 
I niejako przeciwstawienie: cytaty z po’sk:ej prasy tamtych 

dni, pisząccj o rewolucji z takim entuzjazmem, na jaki po­
zwalała cenzura zaborców.

Referat, mówiący również o związkach polskich i rosyj­
skich rewolucjonistów w walce przeciw caratowi, o udziale 
srtek Polaków w Rewolucji Październikowej, szeroko na­
wiązał do nadchodzącej, sc‘,nej rocznicy urodzin nierozer­
walnie związanego z rewolucją — jej wodza i teoretyka — 
W. I .Lenina.

Do leninowskich idei, praktycznie wcielanych w życie 
przez KPZR nawiązał w swym przemówieniu wicekonsul 
ZSRR — W. P.icyn. Zakończył swe krótkie, serdeczne wy­
stąpienie (wygłoszone zresztą najczystszą polszczyzną) sło­
wami: życzę Wam — aktywowi Huty im. Lenina sukcesów 
w umacnianiu przyjaźni między naszymi narodami. Przyjaźni 
wieczystej.

W części artystycznej akademii wystąpiły zespoły Zakła­
dowego Domu Kultury oraz artyści scen krakowskich. (BR)

było odnotowane.
— Widzi pan, mówi mi Ma- 

dyda, takich spotkań jest 
wiele. Większość jednak skru­
pulatnie notujemy. Pisze się, 
o co pyta młodzież, czym się 
najbardziej interesuje. To po­
maga w przygotowywaniu się 
dc następnych.

W' zbowidowskich spotka­
niach z młodzieżą idzie prze­
cież tylko o opowiedzenie ta­
kiego czy innego epizodu z 
drugiej wojny, zaprezentowa­
nie własnj/ch przeżyć.

Moi rozmówcy powiadają — 
mówimy o sobie. Ale o tyle, o 
ile jest to konieczne. Gdy nas 
pytają. W całej akcji spotkań 
chodzi o żywe przedstawienie 
historii znanej przecież z pod­
ręczników. Znów mówią zbo- 
widowcy: — kiedy rnów-my 
młodzieży o epizodach wojen­
nych, w których sami uczest­
niczyliśmy, czynimy to z my­
ślą pokozania trudu wojenne­
go. Lata naszej pogubionej na 
frontowych i leśnych drogach 
młodości porównujemy z ich 
młodością. Chcemy, by zdawali 
sobie sprawę z przemian i z 
Odpowiedzialności, jaka spada 
na nich. Przecież to, co myśmy 

(Dalszy ciąg na str. 5)
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Z oka’ji ŻC-Iceia WD w świetlicy OIIP na os. Złotej Je­
sieni ztreani-owano spotkanie z junakami żołnierzami. W 
spotkaniu udział wzięli st?d°nei NRD liczący s ę w Polsce, 
przedstawiciele OHP. ZF TRZZ uraz P1‘B liii.. Przybyło 200 
junaków-żołnierzy. Spotkanie upłynęło w bardzo miłej, ser­
decznej atmosferze. FOT. Z. ZINT

Fragment prezydium akademii. Siedzą od lewej tow. tow. 
— T. Wachowski, A. Nowicki. W. Pticln, T. Górski oraz B. 
Kolomyjski. Zdjęcia: K. WŁODARCZYK

czyciela.
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W październiku wyniki bry­
gad młodzieżowych były do­
bre. Nadal w czołówce utrzy­
muje się brygada martena nr 
7. Zmniejszyła ona wybrak 
własny w porównaniu z wrześ­
niem i osiągnęła 0,4 proc. Re­
welacyjny jest wskaźnik nie­
trafionych wytopów. Zeteme- 
sowska brygada uzyskała go 
na poziomic 1-35 proc., podczas

Mlodzieżowa brygada dobrej jakości nożycy (mostek PU-S) Walcowni KUblng. Od lewej: J. Ba­
biak, S. Wieszycki, Z. Sito, J. Pabian, K. Pabian i J. Adamski, »ot. K. WŁODARCZYK

Z inicjatywy Rady Zakładowej
ZMO, ZMS i komisji współ­
zawodnictwa pracy, zorganizo­

wano 2-dniową wycieczkę w ra­
mach wymiany doświadczeń do 
Opoczyńskich Zakładów Płytek 
Ceramicznych oraz do Radomskich 
Zakładów Metalowych im. gene­
rała Waltera. Zasadniczym celem 
wycieczki było zapoznani- się z 
organizacją współzawodnictwa
pracy, oraz pracy brygad BPS. 
Na spotkaniach zorganizowanych 
w obydwu zakładach przedyskuto­
wano w przyjaznej atmosferze za­
gadnienia interesujące naszych 
związkowców.

Należy podkreślić z uznaniem, 
że współzawodnictwo pracy szcze­
gólnie w Radomskich Zakładach 
Metalowych jest postawione na 
bardzo wysokim poziomie. Praca 
na tym odcinku przebiega w 3-ch 
kierunkach. Prowadzone jest 
współzawodnictwo o tytuł „Bry­
gady pracy Socjalistycznej”, o ty­
tuł „Brygady Najwyższej jakości” 
oraz o tytuł „Brygady Eksporte­
ra”. Każda z tych brygad ma o- 
praeówany bardzo dokładnie regu­
lamin organizacyjny, na podsta­
wie którego liczą się efekty pracy. Ostatnio odbyła się w PPB 

HiL Konferencja Samo­
rządu Robotniczego po­
święcona omówieniu i przyję­

ciu zadań planu pięcioletnie­
go. Udział w obradach wzięli 
m. in. kier. Wydz. Budownic­
twa KW 
Lenczowski, 
Bolesław 
rektor Inwestycji HiL Adam 
Kuni, dyr. Inwestycji Huty 
im. M. Nowotki w Ostrowcu 
Świętokrzyskim Marian Kcj- 
zik, przewodniczący Zarządu 
Ok-ęgu Zw. Zaw. Jerzy Razan.

; Przed przystąpieniem do kon­
ferencji odbyło się uroczyste 

i wręczenie odznak Zasłużo­
nego Racjonalizatora Produk- 

' cji towarzyszom: Stanislawo- 
\ wi Radeckiemu, Jerzemu ł,a- 
l puszkowi, Zdzisławowi 
czyńskiemu. Wręczenia 
znak dokonał dyr. KZB 
B. Kramkowsk:.

Zadania budowniczych 
w okresie nowej pięciolatki, 
zarówno na głównym placu 
budowy jakim jest nadal 
kombinat, jak i na innych :n- 

I westycjach (m. in. w Hucie

akademii w Klubie ZBoWiD

UROCZYSTOŚCI DNIA NAUCZYCIELA

Zbliża się tradycyjny, za­
wsze uroczyście obchodzo­
ny w naszej hucie Dzień 
Nauczyciela. Tego roku ob­

chody święta wychowawców 
z naszych przyzakładowych, 
hutniczych szkól stać będą 
pod znakiem pełnej realizacji 
uchwały KW PZPR dotyczą­
cej pogłębienia pracy ideowo- 
wychowawczej 
dzieży oraz 
wiedzy o Leninie i jego 
z okazji setnej rocznicy 
dżin wodza Rewolucji 
dziernikowej.

Centralną uroczystością 
Dnia Nauczyciela będzie spot­
kanie w dniu 22 bm. o godzi­
nie 16 w sali teatralnej HiL 
— nauczycieli szkół przyzakła­
dowych z kierownictwem po­
litycznym i gospodarczym 
huty. W programie: przemó­
wienia okolicznościowe dyre­
ktora huty i sekretarza KF 

wśród mło- 
popularyzacji 

idei, 
uro- 
Paż-

w Klubie ZBoWiD HiL odbyła się uroczysta akademia na cześć E’ rocznicy Wielkiej Socj-listyea- 
nej Rewolucji Październikowej. X zhowidowcom huty tow. tow.: N. Bieleckiemu, WI. Pakiet, J. 
Szczepaniakowi, J. Pileckiemu. A. Heszowi, B. Mazurowi, J. Błońskiemu. St. Kropiwnickiemu wre- 
czono medale za udział w walkach o Berlin (na zdjęciu 1). Ponadto nowi członkowie ZBoWiD o- 
trzymali legitymacje i odznaki. W części artystycznej — przy ciasikac! i kawie — piosenki radzieckie 
wykonała estrada piosenki ZDK huty.

Na zdjęciu drugim — prezes ZF ZBoWiD w hucie tow. A. Dałkowski wręcza tow. inż. J. Chrostko­
wi legitymację. TEKST I ZDJĘCIA: z. ZINT

gdy średnia wydziałowa wyno­
si 4,3proc. Również poniżej 
średniej wydziałowej kształtu­
je się ilość przeklasyfikowali 
na II gat. Dla pieca nr 7 wy­
nosi on 4,3, przy wydziałowej 
średniej 4,8 proc. Warto zaz­
naczyć, że te wyniki jakościo­
we brygada osiągnęła dając 
ponad plan 3.153 t. stali.

Nadal bliskie zera są wyniki

Pożyteczna wymiana doświadczeń
Do najważ.nie jszych zadań, któ­

re należy wykonać, aby zająć 
premiowane miejsce zalicza się: 
osiągnięcie wysokiej jakości pro­
dukowanego wyrobu, zmniejsze­
nie ilości wybraków w stosunku 
do założonych limitów, utrzyma­
nie właściwej rytmiczności zaoań 
we wszystkich dekad-ch miesi-ea, 
wykonanie planu asortymentowe, 
go brygady, wykonanie i prze­
kroczenie norm, dyscyplina oraz 
praca bez wypadków i przestrze­
ganie przepisów BHP.

Jako bodziec mobilizujący do 
szerokiego współzawodnictwa sto­
suje się wiele różnego rodzaju 
form oraz innowacji, nie stosowa­
nych w Hucie Im. Lenina. Oprócz 
nagród pieniężnych, wprowadzono 
wręczanie pracownikom specjal­
nego medalu „Zasłużony Pracow­
nik zakładu”, przesyłanie po­
dziękowań na piśmie rodzinom 
pracowników oraz inne forirv 
propagandy wyróżniających się 
członków załogi. Warto również

1i i r

PZPR, wręczenie wyróżniają­
cym się nauczycielom odzna­
czeń państwowych, wieczor­
nica.

Z okazji Dnia Nauczyciela 
odbędzie się kilka wystaw 
przedstawiających dorobek 
naszego szkolnictwa przy­
zakładowego, planowane jest 
także seminarium nauczycieli 
na temat metod i form pracy 
ideowo-wychowawczej wśród 
młodocianych i dorosłych, 
świetle uchwały KW PZPR. 
Ponadto odbędzie się uroczy­
ste spotkanie nauczycieli z 
delegacjrmi aktywu organi­
zacji młodzieżowych oraz ak­
tywu rodzicielskiego, celem 
omówienia problemów wy­
chowawczych występują cych 
w klasach. Harcerze przygo­
towują natomiast uroczysty 
apel 7 udziałem swych nau­
czycieli — wychowawców. 

i

w

brygady z mostka PU-3 sla- 
binga. Natomiast brygada 
MOCz nie osiągnęła przyję­
tych wskaźników. Pogorszył 
się wynik w stali UMK. 
wprawdzie zmniejszyła się 1- 
lość ręcznie doczyszczanych 
kęsisk gatunku stali NGE, ale 
wskaźnik 10 proc, nie został 
osiągnięty.

W Zgniataczu brygada PU- 
10 z WCK utrzymała się w za­
łożonych limitach. Ale z pier­
wszego miejsca, które poprze­
dnio zajmowała wśród innych 
brygad tego odcinka pracy. 
spadła na trzecie. Zresztą I 
wynik mierzony procentem 
pokrzywionych kęsów znacznie 
w porównaniu z wrześniem 
pogorszył się. (FR)

podkreślić, że dodatkowym wyp 
różnieniem za efekty ekonomicz­
ne załogi było uzyskanie w roku 
ubiegłym z tyt. zakładowego fun­
duszu wysokiej premii.

Ostatnim akordem wycieczki by­
ło zapoznanie się z terenem za­
kładu, parkiem maszynowym o- 
raz obsadą stanowisk pracy.

I sekretarz KZ PZPR tow. Hen- 
ryk Jezierski i przewodniczący 
Rady Zakładowej tow. Henryk 
Paniec zaprosili gospodarzy Zakła­
du Metalowego w Radomiu do 
odwiedzenia ZMO i Huty im. Le­
nina. Zaproszenie zostało przyjęte 
z radością. W wycieczce wzięły 
udział ogółem St osoby.

Antoni Dobrzański
Korespondent

PZPR Adam 
dyrektor KZ3 

Kramkowskl. dy-

Pa- 
od- 

tow.

huty

| est to szkoła kształcąca nasz 
I narybek dla budowniczych 
* huty. Szkoła przyzakładowa 
PPB HiL. placówka wielce dla 
przedsiębiorstwa zasłużona, 
mająca ogromny dorobek — 
pedagogiczny i wychowawczy. 
Istnieje już 10 lat: zaczynała 
swą pracę w warunkach nader 
skromnych i prymitywnych, w 
jednym z baraków słynnego 
pleszowskiego „Meksyku”. 
Dziś ¡»siada wspaniały budy­
nek szkolny w osiedlu bień- 
czyckim, doskonale wyposaże­
nie i wzorowy internat dla 
młodzieży.

Jasne i przestronne są szkol­
ne sale. W gabinetach — pełno 
pomocy szkoleniowych ułat­
wiających naukę. Budynek 
lśni czystością. Zagladamy też 

internatu, 
dodatnie, 
(młodzież

do pomieszczeń 
Wrażenie — nader 
Takich warunków 
mieszka w 4-osobowych poko­
jach) mógłby pozazdrościć in­
ternatowi niejeden hotel w 
kraju. Słowem. PPB HiL zad­
bało o swe przyszłe kadry, 
stworzyło szkole świetne wa-

CZŁOWIEK

Ośrodek międzynarodo­
wego ruchu rewolucyj­
nego przesunął się na 
początku XX-stulecia do Ro­

sji. Kierowana przez partię 
bolszewików z Włodzimi“rz.em 
Iljiczem Leninem na czele 
klasa robotnicza i chlepska 
stały się awangardą między­
narodowego ruchu robotni 
czego. Dzisiejszy dobór tych 
dwu książek adresujemy do 
Czytelników w 52 rocznicę 
Rewolucji Październikowej i 
100-letnią rocznicę urodzin 
Lenina, przypominając rów­
nocześnie, że Biblioteka Tech- i

i niczna mieści się w budynku 
I ,.S" w klatce C. na III pię­
trze !

stwie, którego obecny stan nie 
odpowiada już nowej sytuacji 
i nowym zadaniom. PPB HiL 
jest — jak podkreśliłem — o- 
gromnym przedsiębiorstwem, 
posiada bardzo złożony system 
organizacyjny, dysponuje wła­
snym .silnym zapleczem, wła­
snym biurem projektowym, 
koordynuje pracę wielu przed­
siębiorstw specjalistycznych.

Te czynniki 
na specyfikę 
która nakazuje 
struktury 
przedsiębiorstwa do aktualnej 
jego sytuacji i trudnych za­
dań, 
stał 
PPB 
dowlany o dużej samodzielno­
ści i o wielkich prerogaty­
wach. Projekt ten wydaje się 
ze wszech miar słuszny, a 
więc warty realizacji. Nowa 
struktura organizacyjna naj­
większego w Polsce przedsię­
biorstwa budowlanego, powin­
na przyczynić się do lepszej, 
bardziej efektywnej, ekonnmi- 
czniejszej realizacji zadań in­
westycyjnych pięcioletniego 
planu, (jd;

Z obrad KSR budowniczych huty

Pięciolatka z miliardowym akordem
Nowotki oraz na budowie 
miasteczka studenckiego w 
Krakowie) przedstawił dyr. 
naczelny PPB HiL tow. Ro­
muald Kozakiewicz. Następnie 
odbyła się dyskusja, w czasie 
której dokonano analizy po­
stawionych przed budowniczy­
mi zadań, omówiono środki, 
które powinny zagwarantować 
pełne wywiązanie się z planu 
pięcioletniego.

Jakie są najważniejsze po­
zycje przyszłej pięciolatki 
PPB HiL’ Są one ogromne i 
trudne. Wystarczy powiedzieć, 
że tylko na terenie Huty im. 
I^nina budowniczowie zreali­
zować mają ponad 40 zadań 
inwestycyjnych a wartość wy­
konywanych tutaj robót bu­
dowlano-montażowych wynie­
sie ok. 8.3 mld złotych. Budo­
wane będą dwie nowe baterie 
koksownicze (nr 11 1 12), no­
wa taśma spiekalnicza (nr 5) 
w Aglomerowni nr 2. trzeci 
konwertor. Walcownia Blach 
Karoseryjnych, ponadto —
szereg mniejszych obiektów w 
zakresie rozbudowy gospodar­
ki energetycznej, wodnej i 
transport» kniejowego. W O- 
strowcu Świętokrzyskim bu­
dowana będze nowa wielka 
prasownia. a w Krakowie i 
województwie czeka budowni­
czych 18 zadań inwestycyj­
nych. w tej liczbie dalsz.a roz­
budowa miastec7.ka studen­
ckiego.

Przewiduje się. że w ostat­
nim roku bież. p:ęciolatki 
wartość nrodukcii podstawo- 
wei wyniesie 720 min zł. Roz­
wój rtłolroćcj produkcyincj I 
PrB Hil. będzie tak wielki, że 
w ostatnim roku przrszłej pię­
ciolatki wartość produkcji wy­
niesie ok. 920 min zł. a być 
może sięgnie nawet m:liąrda 
złotych. Jest to przerób 2 5- 
krotnie w ększy od możliwo­
ści produkcyjnych średniej 
wielkości przedsięborstwa 
budownictwa przemysłowego

ZSB im. Denukowa 
obchodzi 10-lecie

runki do pracy pedagogicznej 
i wychowawczej.

Rozmawiam ze Stanisławem 
Woźnym — absolwentem ZSB 
im. Demakora. dziś studentem 
Politechniki Krakowskiej na 
Wydz. 
wlanym, 
wyróżnieniem, 
nie doszedł do 
nikum. Podjął 
— wieczorowe 
wi jak wiele zawdzięcza szkole 
i jej dyrektorowi St. Wójci­
kowi. Atmosfera panująca w 
szkole sprzyjała te pełni nau­
ce. rywalizowaliśmy o jak naj­
lepsze rezultaty. Tworzyliśmy 
zorany kolektyw, mogliśmy 
rozwinąć działalność społecz­
no-polityczną i kulturalną. 
Rob’liśmy masą wycieczek, 

< liodzikśmy do teatru. Słowem, 
nauka i praca, kulturalny wy­
poczynek. Mieliśmy w szkole

Konstrukcyjno-Budo-
Skonczył szkołę z 

równie chlub- 
dyplomu Tech- 
studia wyższe 

z zapałem. Mó-

I

IOO3iXXXXXXXyr3COO0OCOCXXXXXXXX
„Nieznane listy, notatki, 

przemówienia Lenina z 
1917 — 1922". VKI): 330.1

Różne są notatki i listy w 
treści, wiąże je jednak wspól­
na nić „leninowskich norm 
życia partyjnego" i 
skich norm kierownictwa” 
Niektóre teksty zamieszczone 
w tym zbiorze publikowane 
są po raz pierwszy w języku 
polskim.

„Z dziejów idei leninow­
skich w Polsce (materiały Se­
sji Leninowskiej)”. UKD: 3Ł

Czytelnik dostaje do rąk 
próbę zanalizowania doniosłe­
go znaczenia idei leninow­
skich i działalności wodza Re­
wolucji Październikowej dla 

............. .. lesów Polski, walki wyzwo- 
„leninow-- leńczej jej mas pracujących, 

rozwoju jej kultury. Dla każ­
dego z nas ważny jest fakt 
stosunku Lenina do sprawy 
niepodległości Polski, stosun­
ku Lenina do działalności pol­
skich rewolucyjnych partii ro­
botniczych.

KRYSTYNA CIASTOS

lat

VIII Olimpiada Kulturalna HiL
Niemal codziennie w posz­

czególnych wydziałach huty 
organizowane są spotkania, 
imprezy, wystawy itp. a ich 
suma — to tegoroczna olim­
piada. M. in. Zakład Mate­
riałów Ogniotrwałych urządził 
dwudniową, ciekawą imprezę 
— wycieczkę do Opoczna i Ra­
domia, o czym piszemy obok.

Muzeum Lenina w Poroni­
nie zwiedzili pracownicy Wiel­
kich Pieców. Zorganizowano 

w Polsce. Globalnie biorąc, 
zadania PPB HIL wraz z ko­
ordynowanymi przedsiębior­
stwami specjalistycznymi, wy­
niosą w roku 1975 — 1,9 mld 
złotych.

Ten ogromny wzrost osiągnięty 
będzie tylko w minimalnym stop­
niu drogą przyrostu zatrudnienia. 
Decydujący 
ności pracy 
szczególnie 
forsowaniu 
wprowadzeniu najbardziej efekty­
wnych, nowych technologii bu­
dowlanych, dzięki uzupełnieniu 
parku maszynowego i rozszerzeniu 
systemu akordowego płac. Wzrost 
wyd.-jn ści pracy 
powinien wynieść 
ok. 27 proc. W tym samym 
planuje się wzrost średniej 
pracowników o ok. 14 proc.

będzie wired wydaj- 
zalóg budowlanych, 

dzięki intensywnemu 
postępu technicznego.

na robotnika 
w pięciolatce 

czasie 
płacy

KSRW czasie dyskusji na 
kilkakrotnie pr’“wljał się pro­
blem niezbędnych zmian orga­
nizacyjnych w przedsiębior-

Spartakiada Pionu 
Głównego Energetyka

w ubiegłym tygodniu zakończo­
na została IV Spartakiada Pionu 
Głównego Energetyka. Spartakia­
da rozegrana została w ośmiu ko-i- 
kerenciach. Zwycięzcami poszcze­
gólnych konkurencji zostały na­
stępujące wydziały: tenis stołowy 
— W» przed W28. piłka siatko­
we — W21 przed W25, piłka ko­
szykowa — W28 przed W23, piłka 
r ożna — W8o przed W18. strzela­
nie sportowe — TE przed Włn, 
rzut granatem W2S przed W80 1 w 
podnoszeniu ciężarka piersze miej­
sce zaj-l wydział W2S przed WM.

W punktacji ogólnej pierwsze 
miejsce 1 miano najbardziej ti- 
sportowlonego wydziału Pionu 
Głównego Energetyka zajął wy­
dział W25 przed wydziałem WM i 
W 28.

Spartakiada przeprowadzona 
p zez działaczy wydziałowego O- 
gniska Energetyk cieszyła się du­
żym zainteresowaniem wśród pra­
cowników pionu TE. Należy z.az-

kształci

dobre, rzetelne przygotowania 
do zawodu budowniczego...

ZSB im. Demakowa 
aktualnie, łącznie z sys.eniem wie­
czorowym 574 uczniów. Zdobywają 
zawód. W szkole pobierają naukę 
teoretyczną, w przedsiębiorstwie 
uzupełniają wiedzę — praktyką. 
Uczniowie I klas otrzymują z* 
swą pracę wynagrodzenie w kwo­
cie CO zl, uczniowie klas It — 
zl miesięcznie. Wystarcza to aku­
rat na pokrycie należności za wy­
żywienie i mieszkanie w interna­
cie.

Młodzież tutejsza pochodzi z ca­
łej Polski. Pod troskliwym okiem 
kierownika internatu tow. W. Ko­
ryt ki, uczy się i wypoczywa, roz­
wija społeczną działalność (znane 
są jej czyny społeczne w hucie i 
w dzielnicy!, przygotowuje się do 
zaszczytnego zawodu budowni­
czego.

W tych dniach z okazji ob­
chodów tradycyjnego Dnia 
Nauczyciela. Zasadnicza Szko­
ła Zawodowa PPB HiL otrzy­
ma w uznaniu jej zasług Złotą 
Odznakę Zw. Zaw. Prac. Bu­
downictwa i Przem. Materia­
łów Budowlanych oraz Złotą 
Odznakę OHP. (jd) 

temat 
Lenina;

zgaduj-zgadulę na 
działalności W. I. 
zwycięzcy otrzymali pamiątki 
z Zakopanego.

Walcownia Zimna Blach 
może pochwalić się wystawą 
pn. „Lenin w Europie", na 
którą składają się reproduk­
cje prac Zakrzewskiego. Ek­
spozycję zorganizowano w ra­
mach konkursu na najlepszą 
wystawę okolicznościową.

(m)

składają się 
działalności, 

dostosowanie 
organizacyjnej

Stąd też wysunię'/ "o- 
projekt przekszta.~ei. a 
HiL w kombinat bu-

znaczyć, że Ognisko Energetyk 
było również organiz-torem sze­
regu zawodów, podczas których, 
zdobywano normy ra Sportową 
C-dz. akę XXV-lecia PRL.

W trwającej XVI Spartakiadzie 
Kombinatu w poszczególnych dys­
cyplinach osiągnięto następujące 
rezultaty:

Piłka koszykowa II liga — PM 
— WI 0:2. 7.K — P-.7 20:2'.. PO O- 
s-atoiej kolejce spotkań na czele 
łcr.eli znajduje się wydział WI 
przed POT po 4 pkt.

Piłka siatkowa II liga — P40 —. 
PS5 0:2, P6S — P60 2:0. DE — TA 
2:0, W17 — PSS 2:0. Na czele ta­
beli znajduje się DE 5 pkt. przed 
Fes, TM, W1 4 pkt.

Piłka nożna ir liga — w ostat­
nich spotkaniach Jesiennej rundy 
w piłce nożnej osiągnięto nastę­
pujące rezultatv; TA — DE 2:0, 
TM — PT.S 3:2. P63 — P51 3:1, P61 
Di: 3:0, PSS — PSS 3:1. PS7 — W41 
3:0. P51 — P6t 4:1, TM — TA 0:4. 
Mistrzem rundy jesiennej został 
wydział Psi 5 10 nkt. przed TA 
S 7 pkt. W.K.
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Siatkarze dobrze przygotowani 
do sezonu

Mamy za sobą pierwszą połowę 
eliminacji o pozostanie w zmniej­
szonej <1o ośmiu zespołów, I lidze 
siatkówki mężczyzn. Interesująca 
nas bardziej grupa B rozegrała 
turniej w Andrychowie. Bezkon­
kurencyjny okazał się tu Hutnik, 
który wygrał wszystkie spotkania, 
tracąc zaledwie jednego seta. Co 
nie znaczy .że przeciwnicy z góry 
rezygnowali z wa*ki. Charaktery­
styczny przebieg miało na przy­
kład spotkanie Hutnika z kato­
wickim GKS. Pierwszy set to 
długi, zacięty pojedynek. Wygrali 
go hutnicy 15:12. Ta ostra walka 
tak wyczerpała siły górników z 
Katowic, że dwa następne sety 
przegrali już znacznie szybciej, w 
obu wypadkach 15:2.

Siatkarze Hutnika — potwierdza­
ją to wszystkie dotychczasowe 
starty — Purhar CRZZ, Stalowy 
Puchar Nowej Huty a także osta­
tni turniej w Andrychowie — są 
dobrze przygotowani do sezonu. 
Jeśli utrzymają tę formę na okres 
właściwych rozgrywek o mistrzo­

Boks
Od wielu lat, od chwili awansu 

do ekstrak'asy, pięściarze Hutni­
ka plasowali się w końcowej taoe- 
li nie niżej niż na drugim miejscu. 
I to z reguły z dużą przewagą nad 
trzecim zespołem. W bieżącym se­
zonie zawisła nad zespołem nowo, 
buckim groźba zejścia poniżej tej 
granicy.

Jeszcze przed tygodniem bokse­
rzy Hutnika mieli cień nadziei na 
zdobycie najwyższego trofeum. 
Miniona niedziela definitywnie 
wyjaśniła sytuację, niestety, na 
niekorzyść Hutnika. Mistrzostwo 
Polski zapewniła sobie warszaw­
ska Legia, która wygrała trudny, 
wyjazdowy pojedynek z Gwardią 
we Wrocławiu 12:6. Natomiast Hu­
tnik po porażce z Polonią w 
Gdańsku, spadł na trzecie miejsce 
i będzie musiał mobilizować wszy­
stkie siły aby odzyskać drugą lo­
katę, premiowaną tytułem wice­
mistrza Polski. Aby ten cel osią­
gnąć, bokserzy Hutnika muszą ko­
niecznie wygrać swe najbliższe 
spotkanie — ze Stalą w Stalowej 
Woli, zdobyć dwa dalsze -punkty 
w ostatnim meczu z LTS Łabędy 
i... czekać na wynik spotkania 
BBTS Bielsko — Turów Bogaty­
nia. Jeśli górnicy z Tu-oszowa 
zostawią bodaj punkt w Bielsku, 
to przy dwu zwycięstwach Hutni. 
ka — wicemistrzem zostanie dru­
żyna z Nowej Huty W przeciw­
nym wypadku tytuł wicemistrza 
powędruje do Turoszowa. 

stwo Polski — to niewątpliwie bę­
dziemy świadkami interesujących 
wydarzeń sportowych.

Grupa A w eliminacji o I ligę 
rozegrała turniej w Sosnowcu. Tu 
doszło do niespodzianek dużego 
kalibru. Mistrz Polski Legia War­
szawa doznała sensacyjnej poraż­
ki z najsłabszą drużyną turnieju 
— Pogonią Szczecin a ponadto 
prz; grała z AZS Warszawa. Nieo­
czekiwanie pierwsze miejsce za­
jęła Resovia .która w ub. sezo­
nie grała w II lidze.

W nadchodzącym tygodniu odbę­
dą się turnieje rewanżowe. Grupa 
B, w której występuje Hutnik, 
grać będzie w Lublinie a roz­
grywki rozpoczną się w poniedzia­
łek 17 listopada br.

Dziękujemy
szachistom Hutnika za pozdro­

wienia z drużynowych mistrzostw 
Polski we Wrocławiu.

Po meczu w Gdańsku odbyło się 
zebranie sekcji bokserskiej Hut­
nika, na którym trzej zawodnicy 
— Zurakowski, Monica i Rogala — 
usłyszeli wiele gorzkich słów nie 
tylko od kierownictwa sekcji ale i 
od swych kolegów. I były to sło­
wa słusznej krytyki. Ta trójka 
bowiem zdecydowanie zawiodła na 
Wybrzeżu. Zurakowski, doświad­
czony przecież zawodnik, bokso­
wał stremowany, przetrzymywał, 
przepychał. faulowat i sędzia 
zmuszony był go zdyskwalifiko­
wać. Monica. który dwa tygodnie 
wcześniej tak świetnie radził so­
bie z renomowanym Rękawkiem, 
tym razem dał się wypunktować 
o dwie klasy słabszemu Rutkow­
skiemu. Rogala trzykrotnie miał 
swego przeciwnika „na deskach” 
a mimo tego przegrał na punkty, 
gdyż żle walczył w defensywie, 
szedł do przodu i ..nadziewał się” 
na niezliczoną ilość ciosów prze­
ciwnika.

Cała ta trójka wykazała ponadto 
duże braki kondycyjne, wszyscy 
„puchli” gwałtownie w końcówce. 
W wypadku Monicy i Rogali brak 
sił pod koniec wałki miał chyba 
decydujący wpływ na ostateczny 
werdykt- ąę/ląipws^ .Ą ,$kąd się 
bierze brak kondycji u t^ćK mło­
dych zawodników? Na to pytanie 
nie dali oni niestety odpowiedzi 
na wspomnianym zebraniu sekcji. 
Mamy jednak nadzieję, że tej od­
powiedzi udzielą za tydzień i że 
będzie to odpowiedź pozytywna, 
tzn. że przygotują się oni sumien­
nie do trudnego występu w Stalo­
wej Wolu

Uwaga, kandydaci 
na sędziów

Łrząd Wydziału Sędziowskiego 
Krakowskiego Okręgowego Związ­
ku Piłki Nożnej organizuje w 
dniach od M do » listopada lses 
roku kurs kandydatów na sędziów 
piłki nożnej. Kandydatami mogą 
być obywatele polscy o nieposzla­
kowanej przeszłości, posiadający 
co najmniej średnie wykształcenie 
(w wyjątkowych wypadkach: nie­
pełne średnie).

Zgłoszenia wraz z życiorysem 
należy kierować na adres: Wy­
dział Sędziowski Krakowskiego 
Okręgowego Zwiąeku Piłki Noż­
nej — Kraków ulica Basztowa (.

Pierwsze miejsce koszykarek
Podobnie jak i w innych dyscy­

plinach sportu, reorganizację 
przeprowadza się również w ko­
szykówce żeńskiej. Zeszłoroczna 
liga międzywojewódzka (którą na­
zywano również II ligą), przepro­
wadza obecnie rozgrywki o wej­
ście do II ligi centralnej, która 
powstanie od następnego sezonu.

Grupa w której występują ko­
szyka, ki Hutnika, liczy 12 zespo­
łów. W tym 5 z okręgu krakow­
skiego — AZS Kraków, Cracovia, 
Gó.nik Wieliczka, Hutnik i rezer­
wa Wisły (ta ostatnia drużyna do­
kooptowana na miejsce Pogoni 
Prudnik, nie ma prawa awansu i 
wyniki z nią uzyskane prowadzi 
się w osobnej tabe.i) — a ponadto 
4 zespo.y ś.ąskie, dwie drużyny z 
województwa rzeszowskiego i je­
dna z województwa opolskiego. 
Trzy najlepsze drużyny uzyskają 
awans do II ligi.

Pierwsze tegoioczne spotkania 
manty już za sobą. Drużyna Hut­
nika wygrała u siebie z Cracovia 
55:« (21:24) i przegrała — zgodnie 
z oczekiwaniami — z AZS Kra­
ków 2»:5» (1:22). W czasie meczu 
z Cracovią ponownej, dotkliwej 
kontuzji doznała Jadwiga Kosman 
— kapitan zespołu. Jest to wielka 
tragedia tej niezwykle utalento­
wanej koszykarki.

W tym samym meczu z Craco­
via. kontuzji, choć nie tak groź­
nej. doznała również druga zawo-

-----•-----
Kurs dla instruktorów 

piłki ręcznej
Krakowski Okręgowy Związek 

Piłki Ręcznej zawiadamia, iż w o- 
statnich dniach grudnia br ror- 
pocznie się dochodzący kurs na 
stopień instruktora piłki ręcznej. 
Zajęcia odbywać się będą 2—3 ra­
zy W* tygodniu' w pomlesźćzeniach 
Wyższej Szkoły Wychowania Fi­
zycznego w, Krakowie przy ulicy 
Grzegórzeckiej 24.

Zgłoszenia na kurs potwięrdzo- 
ne k>rzez delegujący k.ub lub dy- I 
rekcję szkoły — należy możliwie ! 
jak najszybciej kierować na adres • 
Krakowskiego Okręgowego Związ- j 
ku Piłki Ręcznej — Raków ulica j 
Basztowa 6/6. Przy zgłoszeniu na- , 
leży podać dokładny adres zamie- j 
s ¿kania.

Drużynowe mistrzostwa 
okręgu w dżudo

W sobotę i niedzielę 15 i 18 li­
stopada w hali Wandy oglądać bę­
dziemy drużynowe mistrzostwa o- 
kręgu krakowskiego w dżudo. W 
sobotę o godzinie 18 rozpoczną się 
walki młodzików a w niedzielę o 
godzinie 10 — mistrzostwa senio­
rów.

W mistrzostwach, poza zespoła­
mi gospodarzy — nowohuckiej 
Wandy — startować będą druży­
ny krakowskiej Wisły, AZS-U, 
MKS Jordan a być może również 
rzeszowski Walter, gdyż w tej 
dyscyplinie sportu Rzeszów two­
rzy wspólny okręg z Krakowem.

riniczka Hutnika, Curyło. Do me­
czu z AZS Hutnik przystąpił więc 
w osłabionym składzie, 1 stąd tak 
wysoka porażka.

W sobotę 15 bm. koszykarki Hu­
tnika grać będą w wl 'nej sali z 
silnym zespołem stali Brzeg. Po­
czątek o godz. IT.ao. W niedzielę 
natomiast o godzinie 11.00 Hutnik 
grać będzie z Wisłą Ib. Oba spot­
kania w sali sportowej Hutnika.

Lekcje patriotyzmu
(Dokończenie ze str. 3)

wywalczyli, co nasze pokole­
nie wybudowało, oni muszą 
pomnażać.

— „Zawsze, kiedy spotykam 
się z młodzieżą szkolną — opo­
wiada Zygmunt Jakubowski, 
więzień Gestapo i obozów kon­
centracyjnych w Marielanze- 
dorf i Płrszowie, partyzant 
BCh — opowiadam im historię 
o tym, jak to w pewnej gór­
skiej miejscowości prefesorowi 
V niwę rsytetu Warszawskiego 
górale, w zamian za prowa­
dzone przez niego tajne kom­
plety dla ich dzieci, kupili na 
imieniny buty. Bo profesor nie 
miał w czym wyjść z domu. 
Wspominam moje lata nauki 
przed wojną. Jak to czasem 
trzeba było w płaszczach sie­
dzieć w szkole, bo gmina nie 
kupiła węgla...".

— „Staramy się — dodaje 
Tadeusz Madyda, b. żołnierz 
Armii Czerwonej — wszczepić 
młodym «'ludziom len patrio­
tyzm, którym kierowaliśmy 
się ip .cząs(e ieojny. Bezpośred­
nie spotkania ' ż uczestnikami 
walk, obejrzenie wystawy pa­
miątek w nestym muzeum ro­
bi na młodych zawsze duże 
wrażenie. Co innego spotykać 
się z historią na kartkach 
książek, co innego z jej żywym 
świadkiem. Opowiadamy na 
spotkaniach o walkach, o prze-

Cenne 
zwycięstwo 

piłkarzy
Drużyny drugoligowe zakończy, 

ly jesienną batalię o mistrzow­
skie punkty. Mistrzem półmetka 
został ROW Rybnik, który zgro­
madził 23 punkty. Hutnikowi 
przyjdzie przezimować na czter­
nastej pozycji, z dorobki -in 11 
punktów. Tak małego dorobku 
punktowego, piłkarze llutniki je. 
szrze nigly nie mieli na półmet­
ku rozgrywek. Biorąc jednak pod 
uwagę, całokształt przyczyn, ja­
kie złożyły się na słabszą postawę 
piłkarzy Hutnika w mini- nej 
rundzie — z końcowej lokaty <lru- 
ż; nv, trzeba być w mi trę zado­
wolonym. Był już bowiem w 
trakcie rozgrt wek taki moment, 
iz wydawało się, że Hutnik stra­
ci dystans do drużyn znajdują­
cych się w ligowej tabeli wyżej. 
Tymczasem pomyślny zbieg oko­
liczności sprawił, że drużyny te 
nie uciekły i aż trzy z nich, dzieli 
od Hutnika tylko dystans jednego 
meczu. Postawa wyjściowa do 
ataku jest więc dobra i wszystko

biegu wojny, o społecznych i 
patriotycznych motywach na­
szego działania. Ale nie moż­
na odejść od bardzo osobiste­
go tonu wypowiedzi. Choć me 
lubię mówić o sobie, często pa­
dają takie pytania, które zmu­
szają do opowiadania włas­
nych przeżyć".

— „Walczyłem na froncie 
wschodnim. Walki były bardzo 
ciężkie. Japończycy bronili 
każdej piędzi ziemi. Każdy 
dom w mieście trzeba było 
zdobywać. Żołnierz japoński 
znany jest ze swego fanatyz­
mu. Młodzież często o to pyta. 
Ciekawi ją egzotyka. Nie uni­
kamy barwności w naszych o- 
powiadaniach. Ale też nie po­
zwalamy sobie na koloryzo- 
wanie".

Choć tematem rozmowy jest 
praca komisji ZF, też korzys­
tam z okazji i wypytuję Ta­
deusza Madydę kiedyś — żoł­
nierza radzieckiego walczące­
go na Dalekim Wschodzie o 
wyzwolenie Mandżurii — o 
szczegóły walk. Opowiada o 
zdobyciu miasta Mutacjang. O 
oddziałach niszczycieli czołgów, 
którzy sami ginąc zniszczyli o- 
kolo dwustu radzieckich czoł­
gów, o tym, jak z jego kom­
panii w jeden dzień walki zo­
stało tylko dwudziestu ży­
wych. I o tym, jak w końcu 
sierpnia przyjmowali do nie- 

rależeć będzie jedynie od tego, 
jak piłkarze Hutnika przygotują 
się do rozgrywek rundy wiosen­
nej.

Ostatni mecz Hutnika z Ura­
nią, niczym się nie różnił od po­
przednich. Mimo słabej gry. Hut­
nik posiadał prawie przez cały 
mecz przewagę, posiadał wiele 
dogodnych pozycji do zdobycia 
bramek, które napastnic" jak 
zwykle spartaczyli. Gdyby nie 
problematyczna jedenastka po. 
dyktowana przez sędziego, praw­
dopodobnie i tym razem, konto 
strzeleckie napastników pozosta­
łoby dziewiczo czyste. Dobrze 
wię< się stało, że ta jedyna bram­
ka uzyskana z rzutu karnego, po. 
zwoli'a na odniesienie niklsgo, 
lecz niezwykle cennego zwycięs­
twa.

Kolejne zwycięstwo 
koszykarzy

W meczu o mistrzostwo ligi o- 
kręgowej koszykarze Hutnika wy­
grali z Juvcnią Kraków 77:43 
(37:15). W niedzielę 18 bm. zespół 
Hutnika grać będzie z Cracovią. 
Początek meczu o godzinie 13.00 w 
sali Hutnika.

* ♦ ♦ ♦♦♦ * ♦♦♦♦
woli dwadzieścia pięć tysięcy 
Japończyków. O Dniu Zwycię­
stwa, w którym uczestniczył 
— jako żołnierz wyróżnionego 
oddziału, sam z medalami — w 
defiladzie w mieście Woroszy- 
łow.

Moi rozmówcy wymieniają 
najaktywniejszych prelegen­
tów ich komisji. Przede wszy­
stkim — przewodniczący ko­
misji — Andrzej Jaworski, 
partyzant AK i BCh. powsta­
niec warszawski; Stanisław 
Czekaj BCh-owiec z Mogiły; 
Stanisław Zgórski, który wal­
czył w partyzantce polskiej i 
radzieckiej. W ogóle jest ich 
siedemdziesięciu czterech pre­
legentów. Lekcje wychowania 
obywatelskiego w szkołach, 
spotkania z młodzieżą zeteme- 
sowską w kombinacie i innych 
zakładach pracy, biwaki 
wspólne z ZMS itd., itp. Form 
kontaktowania się nie brakuje. 
Przez klub ZBoWiD przepły­
nęło tysiące młodych ludzi, o- 
glądało pamiątki świadczące o 
mestwie polskiego żołnierza, o 
bohaterstwie Polaków.

— My młodzieży nie tylko 
opowiadamy o walkach — mó­
wią zbowidowcy — także wy­
jaśniamy niektóre fakty his­
toryczne. W skazujemy, jak je 
prawidłowo należy oceniać. I 
zawsze mówimy co znaczy pa­
triotyzm dziś, że to ofiarna, 
praca, poszanowanie społecz­
nego mienia, aktywność spo­
łeczna. Mówimy: tylko taka 
może być postawa prawdziwe­
go Polaka. FR
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1.
W Stalowni piekielny ruch. Jej przepusto­

wość jest większa niż niegdyś planowano. A 
budynki takie same, miejsca zbyt dużo nie 
ma.

Paweł Cwietkow, kierownik Stalowni Mar- 
tenowskicj. pracuje w Azowstalu od osiem­
nastu lat. I osiemnaście lat... w Stalowni Mar- 
tenowskiej.

Tęgi, wysoki, pogodny. I z inię-atywa ! (za­
ledwie się tam pojawiłem a już ściągo1 zna­
jącego ..sprawy polskie" inżyniera). Kto to 
jest? żnajoma twarz, znakomicie, Nikołaj 
Rednikin.

— Znamy się przecież! Chociaż z widzenia! 
Rednikin potakuje.
Cofam się myślą do lat 1954—1956. Pracował 

on wówczas w Hucie im. Lenina. Pomagał 
nam uruchamiać marteny.

— Byłem kierownikiem radzt«ck1«i brygady 
pieców martenowi kich. Inżynier Śliwa, Ba­
nach... — jakżeż, pamiętam nowohucian.

Rednikin z humorem opowiada o naszych 
stalownikach. Śmieje sic. gdy przypomni cha­
rakterystyczną cechę któregoś z nich (..Jakże, 
m był taki!" — upiera się). Wymienia nazwis­
ka osób, które dziś już nawet nie pracują.

Teatr w Żdanowle.

Co mu zostało w pamięci z Polski? Oczywi­
ście stary Kraków i jego zabytki. A nauczył 
się od nas Polaków.:. — Czego? — zapytuję.

Jałtańskie
— Umiejętności organizowania indywidual­

nego wypoczynku po pracy... To było u was 
charakterystyczne!

M:«'-m na ten temat dość sceptyczne zda­
nie. Al« gdy mówił Rednikin — zastanowiłem 
się Prztrnomnia! mi się sekretarz Najdnchow- 
ski z KF. ze swoją pasja łowienia ryb. Inni 
znajomi nad Zalewem. Humorystyczne opo­
wiadania o naszych „rybakach"...

Chofby dlatego — zgodziłem się.
Rednikin prosił wiele osób pozdrowić.
Staliśmy u wejścia do Stalowni. Na dwo­

rze żar — 40 stopni w cieniu. Zapodział mi się 
gdzieś ołówek. Nie chciałem spocona ręką 
przewracać wypełnionych kieszeni. Zapamię­
tałem jedno tylko z wymienionych nazwisk: 
inżynier Grzyb!
2.

— Ależ to lipa! Nie do wiary... — sasiad 
z hotelu wysunął głowę przez okno. — Deszcz...

Rzeczywiście. Latem w Żdanowie spadł 
deszcz... Było to parę dosłownie kropel. Dzie­
sięć minut ..pompy" — jak określili miejscowi 
— zrosiło nieco popękaną, wysuszoną glebę.

Deszcz o tej porze? — „Sensacja!" — mówi 
redaktor Gamolski. I pakuje mnie do mikro­
busu. — Na podwoziu „wołgi" — nadmienia 
(jest jak zwykle niezmiernie dokładny, wręcz 
pedantyczny w określeniach).

Wśród słonecznikowych pól niby okręt 
przesuwa się nasz mikrobus. Gdy dopadamy 
Jałty, zakładowego letniska załogi położonego 
o 4(i kilometrów od Zdanowa, jest już piękny, 
czyściutki błękit. Morze tonące w słonecznej 
mgle, wyraźnie odcina się na tle horyzontu.

Gamolski wyjaśnia:
— Nasza Jałta, zakładowa, rozumiesz, nie 

ma nic wspólnego z tą na Krymie. Ale i ona 
posiada ciekawą historię. Założyli ją niegdyś 
Grecy...

To było dawno. Dziś Jałta Azowstalu, to 

słoneczniki 
uzyskany z kołchozu zadrzewiony, pokryty sa­
dami teren. Huta go wybrała na „letnisko". 
Zaproponowano wydziałom żeby budowały 
domki w rodzaju campingowych Własnym 
sumptem przy pomocy hlity. systemem gos­

podarczym. Stalownia odmówiła. Teraz ta'-''«, 
usilnie zabiega o przydzielenie terenu, któ­
ry sprzątnęli jej „sprzed nosa" inni. A nie jest 
to łatwe...

Tymczasem wyrosło już blisko 60 domków. 
Do każdego doprowadzono elektryczność. W 
każdym mieszka ią dwie, trzy lub cztery ro­
dziny. Każda rodzina, w oddzielnym pomiesz­
czeniu. dysponuje dużym pokojem, lodówką. 
Wokół domków drzewa owocowe, asfaltowe 
alejki wysadzane na poboczach różami.

Na letnisku przebywa przeciętni« o’-, iro ro­
dzin. Pobyt tutaj jest bezpłatny (opłacają go 
związki zawodowe).

Zorganizowana przez hutę stołówka wydoje 
600 obiadów, z których korzystają również 

pracownicy Kramatorskich Zakładów Budowy 
Maszyn (znanych nam z dostaw urządzeń do 
HiL).

Co warto jeszcze dodać? — Jest kino na po­
wietrzu (zakład dostarczył aparaturę). Na 
plaży zbudowano zadaszenia, kabiny do prze­
bierania się. zjeżdżalnie dla dzieci. Przed bra­
mą wejściową rozkładają produkty kołchoźni­
cy. Można tam nabyć owoce południowe, pięk­
ne pomidory, warzywa. I oczywiście — jał­
tańskie słoneczniki!

A morze?... Wspaniale, czyste, pozbawione 
smarów międzynarodowego dziś portu Żda- 
notc i portu huty Azowstal, wszelkich nieczy­
stości, jak magnes przyciąga azowstalowców.

— Nasi ludzie biją się o to. żeby tu wy­
poczywać... — żartuje syn Gamolskieąo, in­
żynier z huty („W hucie pracuje dynastia 
Gamolskich" — tym razem już nie żartują, 
lecz mówią serio, letnicy z Azowstalu).

*
STARAŁEM się pokazać inicjatywę tutej­

szych związkowców. Wczasy zakładowe 
organizowane przez Azowstal — właśnie w Jał­
cie — to ich dzieło. Odnoszę wrażenie, że bar­
dzo dynamiczna jest tu organizacja związ­
kowa.

Jałta. Wspaniała przystań nad morzem w 
Żdanowie. Nowe wieH-ie boisko zakładu z wie­
lotysięczną trybuną. Pewne inne inicjatywy.

Wszystko to plon ostatnich paru lat.
Przypominają mi się słowa dyręktora huty 

Azowstal, Leporskiego:
— Zaczynaliśmy budowę przystani... iluż 

wówczas było oponentów! Będzie trudno — 
dowodzili. Powątpiewali: czy warto? Jak 
znaleźć środki? A my? Potrafiliśmy ludzi 
do czynu społecznego zapalić!

Dziś każdy dumny jest z tego, że potra­
filiśmy. Mało, uważa, że inaczej być 
nie mogło.

Podobnie było z Jałtą...

Roman Wolski
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Ambitne plany młodych radnych
Przy Dzielnicowej Radzie 

Narodowej w Nowej Hucie 
powstał Zespół Młodych Rad­
nych. Patronują mu: Zarząd 
Dzielnicowy i Zarząd Fabry­
czny ZMS. Ale w skład Zes­
połu wchodzą nie tylko Zete- 
mesowcy, lecz wszyscy mło­
dzi radni i członkowie korni-’ 
sji radzieckich. 16 październi­
ka młodzieżowi radni wybrali 
spośród siebie Prezydium ze­
społu. Przewodniczącą zosta­
ła Krystyna Kulis, pracowni­
ca Huty im. Lenina, wiceprze­
wodniczącą ZZ ZMS w Dy­
rekcji Naczelnej, zastępcą 
przew. został Maciej Żaba z 
DŻEM, a sekretarzem Stani­
sława Jesionka z Zakładu Mle­
czarskiego.

W poprzednich kadencjach 
rady młodzieżowcy nie nale­
żeli do najaktywniejszych go­
spodarzy dzielnicy. Jednak o- 
becny zespół postanowił roz­
począć pracę od początku ka­
dencji. O pianach młodzieżo­
wych radnych naszej dzielni­
cy rozmawiam z Krystyną Ku­
lis, przewodniczącą Zespołu 
Młodych Radnych w Nowej 
Hucie.
oocooooooooooooooooooooooooooooo oooooooooooooooooooooooooooooooooooo^ooooooooo-^ooo

Plastycy Nowej Huty

WITOLD ITtBAŃbwiCZ
Tego jeszcze w bieżącym cyklu 

wystawowym nie było. Prawdziwa 
inwazja 
dłodze, 
żelaznej 
— skąd 
kami i 
czarne łapy zagięte w ptasi szpon. 
Brrr...

Kreztor tych „niesamowitości” 
mruży kolarsko oczy i oznajmia, 
że właśnie zamierza skończyć z 
tymi farmami w swoim malar­
stwie. Wystawione obecnie w Ga­
lerii „Rytm” prace W. Urbanowi­
cza pochodzą z ostatniego okresu 
a tych okresów wyróżnia on sam 
w swoim dotychczasowym życio­
rysie twórczym — trzy. Najpierw

potworów! Pełzają po p<>- 
wspinają się po czarnej, 
kracie, przyssały do ścian 
świecą odkrytymi czasz- 
złe, skręcone wyciągają

Z inicjatywy kierownictwa, 
rady pedagogicznej i POP 
Szkoły Podstawowej nr 98 przy 
współudziale terenowej grupy 
partyjnej i Komitetu Osiedlo­
wego Na Wzgórzach postano­
wiono powołać Młodzieżowy 
Komitet Osiedlowy i Młodzie­
żowe Komitety Blokowe, bę­
dące nowością nie tylko w 
Nowej Hucie.

Inicjatywa ta znalazła u- 
znanie i zrozumienie władz 
partyjnych, oświatowych, ad­
ministracyjnych i młodzieżo­
wych naszej dzielnicy.

Akcja wyborcza została po­
przedzona zebraniami we 
wszystkich organizacjach ucz­
niowskich, na których omó­
wiono przyszła działalność 
Młodzieżowego Komitetu O- 
siedłowego i wytypowano kan­
dydatów na przyszłych jego 
członków. W ankietach prze­
prowadzonych na lekcjach wy­
chowawczych, młodzież wyka­
zała wiele zainteresowania i 
pomysłów w swej pracy dla 
osiedla.

Na zbrąniu wyborczym za­
poznano młod.-.i?ż z instrukcją 
dotyczącą, zakrętu działalności 
Młodzieżowego Komitetu O- 
siedloWego. Jego działalność 
ma n? celu m. in.: społeczne 
zaangażowanie młodzieży w 
życie osi?d'a, wychowawcze 
oddziel: wanie w grupie ró- 
wieśn’ków, organizowanie cza­
su wolnego i wypoczynku mło­
dzieży, aktywizowanie mło-

m.

— Jakie są zasady pracy 
waszego zespołu?

— Zespól nasz pracuje po­
za komisjami. Każdy z mło­
dzieżowych radnych dzia'a w 
jakiejś komisji, bierze udział 
w sesjach. Przy tych okazjach 

. chcemy podnosić sprawy 
swych rówieśników, które 
przedtem opracuje cały zes­
pól. Zdajemy też sobie sprawę, 
że mamy mniejsze doświad­
czenie, niż starsi działacze. 
Dlatego w ramach prac zespo­
łu wspólnie przygotowujemy 
się do sesji.

— Jakim problemem 
mujccic się aktualnie?

zaj-

— Szeroko rozumianymi 
sprawami zatrudnienia. To 
znaczy wszystkimi, które wy­
nikają z faktu, że młody czło­
wiek podejmuje pracę. Będzie 
to zarówno sprawa wolnych 
miejsc procy, jak i adap­
tacji zawodowej, warunków 
mieszkaniowych w hotelach 
pracowniczych itd. Jest to je­
dyny problem, którym będzie­
my zajmować się do końca te­
go roku. Uważamy, że lepiej

Od 
wysta-

Krzt sztolorów. Często też 
polskie

było malarstwo przedstawiające i 
surrealizm. Totem okres malar- 
Ftwa strukturalnego zapoczątko­
wany dla naszego artysty wystawa 
w Krzysztoforach w r. 1960. Two­
rzy wtedy kollaze, wykorzystując 
gotowe elementy, jak blacha, 
sznurek, worki, pióra, itp.

Od chwili otrzymania dyplomu 
(195« r.) W. Urbanowicz znajduje 
się stale w najżywotniejszych gru­
pach twórczych środowiska, 
wielu lat uczestniczy 
wach Grupy Krakowskiej w Ga­
lerii 
reprezentuje malarstwo 
zagranicą. Tworzy h. dużo, spon­
tanicznie. Jest w stanie każdego 
roku zrobić kilka wystaw z no- 

-Mych prać. Jak sam przyznajc — 
ważną rolę w jego twórczości gra 
podświadomość, zapis niekontro- 
lewany. 'W Nowej micie mieszka i 
dopiero 2 lata lecz je«t z nią zwią­
zany już od dawna. Z sentymen­
tem wspomina współprace z Tea­
trzykiem I.alek „Widzimisie”, 
który działał przy 7.DK HiL.

Co znaczą te kłębiące się ludz­
kie potwory w tle agresywnych, 
typowo plakatowych barw? — 
Artysta uchyla się od odpowiedzi 
r.a tak postawione pytanie. Jest 
to z pewnością b. ogólna meta­
fora stosunku do człowieka, zbio­
rowości, rodziny, spojrzenie fi­
lozof a-satyryka wychwytującego 
prócz ludzkiej drapieżności, brzv- 
doty i pych}’ — ludzką śmieszność.

Wystawa czynna do 17 listopada. 
Gorąco zachęcam do jej obejrze­
nia.

I

1. DUSZANOWICZ

dzieży w podejmowaniu i re­
alizacji czynów społecznych, o- 
chrona, poszanowanie i wzbo­
gacanie mienia spoelcznego o- 
sicdla, organizowanie opieki 
nad młodszymi dziećmi, ochro­
na zdrowia i bezpieczeństwa 
dzieci. Głównym zaś celem 
instancji powołujących było 
przygotowanie młodzieży do 
aktywnej, społecznej działal­
ności w dorosłym społeczeń­
stwie.

W wyniku wyborów prze­
wodniczącą Mł. Kom. Osiedl, 
została uczennica II kl. Lic. O- 
gólnoksztalcącego nr III Mał­
gorzata Marzyńska. z-cą prze­
wodniczącego uczeń kl. Villa 
Szkoły Podstaw, nr 98 — Ja­
nusz Nowak, a sekretarzem 
ucz. kl. Ville tejże szkoły Ur­
szula Szczepańska.

Działalność Młodzieżowego 
Komitetu Osiedlowego jest o- 
parta na działalności następu­
jących komisji: ochrony przy­
rody, sanitarno-porzadkowe j, 
prac społeczno użytecznych, 
kulturalno-oświatowej, nauko­
wej oraz sportowej.

Zebranie wyborcze urozma­
iciły występy artystyczne mło­
dzieży szkolnej i zespołu MDK 
Na Wzgórzach. Udział w ze­
braniu wzięło ponad 500 mło­
dych.

Apelujemy jednocześnie do 
młodzieży innych osiedli, aby 
realizowała hasło „Młodzież 
gospodarzem swojej dzielni­
cy”, K. R. 

podjąć jedną sprawę, ale do­
prowadzać ją do końca.

Podzieliliśmy się na 5 grup 
roboczych, które zbadają spra­
wę w poszczególnych resor­
tach. Pomocą są dla nas wt/o- 
ski, które zgłaszane były w 
czasie kampanii wyborczej do 
Sejmu i rad narodowych, jak 
i trwająca obecnie kampa­
nia sprawozdawczo-wyborcza 
ZMS. Przy tych okazjach mło­
dzież zwróciła uwagę na ist­
niejące czasem nieprawidło­
wości. Wnioski te sprawdzimy, 
jak również sami będziemy 
próbować rozeznać się w sy­
tuacji młodych ludzi w nowo­
huckich zakładach. Jeśli zaist­
nieje potrzeba, będziemy inter­
weniować, jeśli będzie trzeba, 
będziemy załatwiać problemy 
wynikające z zatrudnienia 
młodzieży przez naszą Radę, 
lub inne instancje.

— Jak widać plany młodych 
radnyeh są ambitne. Sądzisz, 
że zostaną one zrealizowane?

— Nie jestem o tym przeko­
nana. W naszym zespole jest 
niewiele osób. 16 rodnych i 14 
spoza rady. Chociaż większość 
to ludzie zapaleni do pracy.

— Jeśli są równie aktywni 
i systematyczni w pracy, jak 
ich przewodnicząca, nie wąt­
pię w sukcesy. I życzę ich go­
rąco. Wasza praca będzie z 
pewnością wysoko oceniona 
przez młodzież, która dała 
wam swój mandat.

Rozmawiał: FR

Trzy prace Fr.‘ Kowalskiego, rop^ezf^tiijąre korzeniopłastyke. rzeź­
bę i sztukę użytkową. Fot. Zb. ZINT

Inicjatywa godha upowszecHhienia

Sztuka bliżej odbiorcy
Powszechnie wiadomo, że 

z kształtowaniem gustów 
estetycznych w nowohuc­

kim społeczeństwie jeszcze 
najlepiej nie jest. Wystarczy 
zaglądnąć do mieszkań, aby 
przekonać się. że u wielu no- 
wohucian pokutuje jeszcze ti- 
podobanie do wszelkiego ro­
dzaju landszaftów, oleodru­
ków, od których aż oczy bolą. 
Może nie są to już przysło­
wiowe jelenie na rykowisku, 
ale w ich miejsce zjawiły się 
różnego rodzaju widoczki, z 
artyzmem nie mające nic 
wspólnego. We wszelkie kicze 
zaopatrują nasze społeczeńst­
wo prywatni 
cwaniacy, łatwo 
pozbawionych smaku 
ców. Nie tak znów 
miałam możność 
niedziel zobaczyć 
kich „arcydzieł” 
prowadzącej z 
do Bieńczyc Nowych. Gapiów

sprzedawcy- 
nabierający 

nabyw- 
dawno 

w którąś z 
wystawę ta- 
przy ulicy 

Bieńczyc-wsi

□nnDonnnnanooannnnonnnr»ńnooDnonnnoanr

„Skaldowie“ w Nowej Hucie

Tym razem „Skaldowie" nie śpiewali! Opowiadali za to o swych 
wrażeniach z dalekiej podróiy za ocean. Odbyło się to w Klubie 
nowohuckim MPiK, w tym samym, w którym przed czteroma la­
ty zespól ten zdobył pierwsze laury na giełdzie piosenek. Udane 
spotkanie zorganizowała Rada Społeczna ZMS przy KMPiK.

Fot. Z. ZINT

I

Z pracy komisji DRN

do udziału w 
Komisji. Za- 

od informacji 
eksploatacji

ii

Komunikacja — to temat nie 
schodzący ze szpalt naszej ga­
zety. Tym chętniej skorzysta­
liśmy z zaproszenia przewod­
niczącego Komisji Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej oraz Komunikacji — inży­
niera Jerzego Findysza — ra­
dnego DRN — 
posiedzeniu tej 
częło się więc 
dyrektora ds
MPK — Romana Dagnana na 
temat aktualnej sytuacji i per­
spektyw. Kilka więc słów na 
ten temat. Naszą dzielnicę ob­
sługują aktualnie cztery linie 
tramwajowe i osiem autobuso­
wych, trzy łączą Nową Hutę 
z Krakowem. Hutę z Krako­
wem łączą również trzy linie 
autobusowe. W porównaniu z 
rokiem ubiegłym przybyło 
pięć wozów silnikowych, i 
pięć autobusów. Ten przyrost 
taboru pokrywał — niestety — 
tylko zużyte, ulegające kasacji 
wozy, w minimalnym stopniu 
zwiększając ilość taboru w 
ruchu.

Od przyszłego 
MPK wzbogaci 
szybkobieżne 
Skierowane 
nowo uruchamianą trasę: 
Wzgórza Krzesławickie, Cen­
trum Administracyjne, PI. 
Centralny, Czyżyny, Dąbie, 
Dietla, Boh. Stalingradu — u­

roku tabor 
się o nowe, 

przegubowce, 
zostaną one na 

uruchamianą

było sporo, kupujących mniej, 
ale słyszałam również słowa 
zachwytu: jakie to piękne, ja­
kie kolory, jak cudownie moż­
na ozdobić mieszkanie.

Tym bardziej warta uwagi 
jest inicjatywa Nowohuckich 
'Zakładów Gastronomicznych, 
które postanowiły przybliżyć 
wartościowe prace plastyka-a- 
matora Franciszka Kowalskie­
go do swych klientów. Zorga­
nizowano więc na początek 
wyttawę tych właśnie prac w 
kawiarni „Mozaika" w osiedlu 
Szkolnym. Jest tu trochę rzeź­
by. trochę korzenioplastyki o- 
raz sztuki użytkowej — lampki 
i świeczniki. Wszystko to pre­
zentuje się doskonale w nowo­
czesnej kawiarni, a co najważ­
niejsze — kształtuje dobry 
smak wielu ludzi. Do kawiarni 
przychodzą bowiem młodzi i 
starsi, przewijają się przez nią 
setki osób, którym mima wo- 

(Dokończenie na str. 7)

lica Dajwór (gdyż tam znajdu­
je się najbliższa pętla). Będzie 
to więc jeszcze jedna bezpo­
średnia linia łącząca Nową 
Hutę z Krakowem. Same prze-' 
gubowcc nie zaspokoją jednak 
potrzeb linii nr 22. gdyż do 
jej uruchomienia potrzeba 36 
wozów, podczas gdy MPK dy­
sponuje... dwoma. Uruchomi 
się ją więc kosztem zmniejsze­
nia ilości wozów kursujących 
na dotychczasowych liniach, 
m. in. przyczepek „4", „6”, „7”. 
•,1”. Stąd też chwilowo wstrzy­
many zostanie bieg linii nr 5 
— tylko do czasu uzyskania 
przewidzianego taboru. W II 
etapie, około połowy grudnia 
—• uruchomi się ’komunikację 
tramwajową na nowym odcin­
ku trasy w ulicy Bieńczyckiej. 
Wtedy 5 z Wzgórz Krzesławic- 
kich kursować już będzie czę­
ściowo nową trasą: przez Koc- 
myrzowska. Bieńczycką. Czy­
żyny, Rondo
Wschodniego. W tym 
czasie ruszy linia autobusowa 
nr 136 na trasie: Mistrzejowi- 
ce, Makuszyńskiego, Bulwaro­
wa, Kocmyrzowska do Cen­
trum Administracyjnego HiL. 
Planuje się również zmianę 
trasy nr 123 tj. od Demakowa 
przez Majakowskiego, Złotej 
Jesieni. Rewolucji Październi­
kowej również do nowego o- 
siedla w Mistrzejowicach.

W perspektywie 5-latki 
przewiduje
• budowę 

Ronda G w 
strzejowic,
• budowę 

wego w Cryżynaeh. co nmożliwi 
różnicowanie kierunków biejru li­
nii tramwajowych,
• bodowe linii w ni. lgoł**m- 

skiej — od Klasztornej do k^pca 
Wandy.
• wvdłnż-nie trasy tramwa.hf 

nr 22 — zamiast do Dałwó’-. 
przez ul. Dieila i nowy most

do Dworca 
samym

perspektywie 
się m. in.:
linii tramwajowej od 
Bicńezyeaeh do Mi-

nełnejro węrł> tnrn-

Z kroniki wypadków

nh, 
I n-

Stacją P-rf-ni- R-tunkoweco 
*v Nowej Kurie, w uhieęłym ty­
godniu udzielała pomocy w 311 
przypadkach.
• W dniu 7 bm. 12-letnia Lu­

cyna wental zamieszkała w 
Osiedle XX-leeia TRL 2« 1*2 
pądła przed szkolą i złamała obie 
kości przedramienia.
• 1» hm. Irena S. zamieszkała 

w NI! została pobita przez ex 
męża. Stwierdzono u niej silne 
stłuczenie głowy oraz zdarty na­
skórek z dłoni i łokci.
• Jerzy Sieradzki lat li za­

mieszkały na os. Spółdzielczym 
n/2t w wypadku samochodowym 
doznał ogólnych potłuczeń klatki 
piersiowej, kręgoilupa i głowy.
• Tego samego dnia — czte­

roletnia Wioletta nolońska ram. 
na Osiedlu XX-lecia PRL HM

Aurelia radzi...
„Niedoświadczona z Osiedla 

Górali**, doceniając zalety »*>- 
" rówek, często jako dodatek do 

drugiego dania podaje zalitę 
z. surowej kiszonej kapusty, 
poniewai zna tylko tę odmia­
nę surówki. — Prosi „ kilka 
łatwych do wykonania prze­
pisów na smaczne jarzynowe 
kompozycje do potraw mięs­
nych.

Bardzo chętnie spełniam prośbę 
„Niedoświadczonej” i polecam wy­
próbowane przepisy na:

Surówkę z czerwonej kapusty: 
składniki — mała główka czerwo­
nej kapusty, 1 jabłko, 1 cebula, 
sok z cytryny, 2 łyżki oleju so­
jowego. sól 1 cukier. — Sposób 
wykonania; Oczyszczoną z nad- 
psutych' Uicl kapustę umyć, osa­
czyć 1 poszatkować drobno no­
żem lub zetrzeć na grubej ja­
rzynowej tarce. Obraną 1 umy­
tą cebulę 1 jabłko pokrajać w 
kostkę i wymieszać z kapustą. 
Surówkę skropić kwaskiem cy­
trynowym, doprawić do smaku 
solą i cukrem, wymieszać z de­
jem (zamiast oleju można użyć 
śmietany). 2. Surówka owocowa: 
składniki — 1/1 kg Jabłek, IS dkg 
śliwek (mogą być r. kompotui, 2 
łyżki utartego chrzanu, sok z cy­
tryny, 1 łyżka posiekanej zie­
lonej pietruszki, sól do smaku, 
kwaterka śmietany. Wykonanie — 
umyte jabłka zetrzeć wraz ze 
skórką na grubej tarce. Obrany i 
umyty chrzan zetrzeć na drobnej 
(ziemniaczanej) tarce. Śliwki po­
krajać w paseczki. Doprawić do 
smaku solą 1 kwaskiem cytryno­
wym, wymieszać, połączyć ze 
śmietaną. Z wierzchu posypać sa­
łatkę zieloną pietruszką. Poda­
wać do potraw mięsnych zaraz

grunwaldzki do osiedla looe-leeia 
w Dębnikach,
• uruchomienie połączeń anto» 

basowych peryferii Nowej Huty ■ 
jej centrum (Kośeielniki, Koćmy« 
nów, Prusy, Wolica).

Już w przyszłym roku — w 
myśl postulatów wysuniętych 
przez naszych czytelników 
podczas spotkania organizowa­
nego przez redakcję „Głosu” z 
MPK — zainstalowane będą 
na pierwszy ogień na pl. Cen­
tralnym — głośniki na przy­
stankach, przez które infor­
mować będzie można pasaże­
rów o zaistniałych awariach, 
przerwach w ruchu, dodatkom 
wej komunikacji.

Informacja dyrektora Dag­
nana była następnie przedmio­
tem wszechstronnej i wnikli­
wej dyskusji. Przesłuchiwałam 
się z dużym zainteresowaniem. 
Jedno jest pewne. Członkowie 
Komisji — radni — w pełni 
zasługują na zaufanie swych 
wyborców. Z taką pasją prze­
kazywali wnioski ze spotkań, 
z taką znajomością rzeczy dy­
skutowali nad występującymi 
jeszcze stale bolączkami, iż da. 
je to pełną gwarancję rzetel­
nej pracy całej komisji. Po­
stanowił! oni m. in. dokonać 
w najbliższym czasie kilku 
kontroli w okresie tzw. szczy­
tu rannego i wieczornego, by 
następnie materiały te prze­
kazać MPK. Również i MPK 
— jak poinformował zebra­
nych na posiedzeniu kierownik 
Biura Studiów Ruchu — mgr 
Pilarski — zamierza — przy 
pomocy wojska i młodzieży — 
przeprowadzić generalny po­
miar przewozów pasażerów. W 
tym przedsięwzięciu weźmie 
udział 700 osób. Pomiar — 
wszechstronny i obiektywny - 
pozwoli w efekcie przeprowa­
dzić korekty dotychczasowego 
stanu, co powinno przynieść 
usprawnienie kcmunikaeii.

(BR)

za- 
<09 
sił-

przewieziona żołtała na oddział 
chirurgii dziecięcej i oparzeniami 
I i II Stopnia twarzy i nogi.
• M-letni Ja rosi w K. został 

pobity przez : iezranych osobni­
ków, którzy złam-li mu dwa 
bs, zranili wargę i głowę.
• 11 bm. Jaaa K. walczyka, 

mieszkałego w Branicach nr 
łlrzygniotlp drzewo. Doznał on
uego stłuczenia klatki piersiowej."
• W tym samym dniu C-letni 

Julian Dudek rarrieszkały w XH 
Osiedle Krakowiaków 1/1 został 
„•pchnięty z autobusu PKS. Ze 
złamanym podudziem przewiezio­
no go do szpitala.
• tz bm. zamieszkała na Osie­

dlu Strusia 15’S3 Lucyna Świecz­
ka upuściła na stopę ciężką 
kę, łamiąc kość.

Równie? w dniu 12 bm. 
kcjonariusze MO przywie-ti 
szpitala znalezionego na osiedla 
Szkolnym Alojzego Golika za­
mieszkałego na os. Zielonym 21 ’21. 
Stwierdzono zatrucie spirytusem 
denaturowanym. (K.p.) 

tęcz-

fun­
do

pc przyrządzeniu. Pani Danucie 
absolutnie odradzam stosowanie 
n- własną rękę naświetlań lampą 
kwarcową — nawet dla „podtrzy­
mania karnacji ". Z kwarcówki mo­
gą korzystać jedynie osoby o ce­
rze tłustej, pokrytej trądzikowy­
mi wypryskami. Wtedy serię 10— 
1.1 naświetlań należy rozłożyć na 
okres 3 — < tygodni fen 2 — 3-ct 
dzeń). Pierwsze trzy naświe-la- 
nia nie mogą przekraczać i mi­
nuty. Następnie przedłuża się o 
2 minuty, dochodząc maksymalnie 
do 6 minut.

ciekawie i bardzo elegancko 
prezentuje się ten oto kamulet 
składający się ze sportowego Pa­
szcza i z tego samego materiału 
wykonanej spódnicy. Całość ładna 
i praktyczna, ndpowieSnia na je­
sienne chłody.
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Sztuka bliżej odbiorcy
(Dokończenie ze str. 6) 

li rzucają się w oczy wysta­
wione prace.
. Być może, że ta wystawa w 
lokalu NZG niejednego zachę­
ci do odwiedzenia salonu 
TPSP, że zainteresuje sztuką 
w ogóle, każę się zastanowić 
nad ozdobieniem swego miesz­
kania w inny, niż dotychczas 
sposób. Wystawy plastyczne w 
uczęszczanych miejscach z 
pewnością z czasem przyczynią 
klientów sklepom CPLiA czy 
Domu Książki, gdzie można 
nabyć reprodukcje wartościo­
wych dziel malarstwa.

Pierwszy krok został zrobio­
ny. Warto pokusić się o dalsze, 
np. w ..Stylowej", ..Arkadii" 
czy ..Jubilatce". A może orga­
nizować wystawy plastyczne 
również w szkołach, w hallu 
nowohuckich kin czy w

Oryginalny łwie- 
eznik otwiera 
ekspozycję w 

„Możziee”.

Fol. Ł ZINT
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Młodzi piosenkarze
Zakończono już XIV Konkurs Młodych Piosenkarzy, któ­

rego organizatorami byli: Młodzieżowy Dom Kultury im. 
J. Korczaka oraz ZF ZBoWiD w Nowej Hubie. Impreza’ od­
była się z okazji 25-lecia PRL i 20-lecia Nowej Huty.

Konkurs Młodych Piosenkarzy miał na celu popularyzację 
pieśni żołnierskich, patriotycznych i rozrywkowych wśród 
młodzieży szkół podstawowych i średnich. Udział w nim 
wzięło 147 piosenkarzy-solistów oraz 9 zespołów wokalnych. 
W finałach uczestniczyło 51 osób oraz 7 zespołów. Elimina­
cje te odbyły się w ostatnich dniach października. Komisja 
konkursowa, z przewodniczącym mgr Ludwikiem Czechem 
przyznała kolejność miejsc w konkursie dia młodzieży.

W kat. szkół podstawowych od I do VI klasy) zwyciężyła 
— Beata Kaczor, uczennica 5 klasy szkoły nr 104, w kat. 
szkół podstawowych od klasy VII do VIII — I miejscem po- 

. 56) oraz Graży-dzieliły się: Maria Wodniak (kl. 7, szkoła nr 
na Koc (kl. 8. szkoła nr 88).

Elżbieta Gromek — to laureatka w kat. 
Jest ona uczennicą klasv II. XII Liceum 
cego.

Trzy przedstawicielki tego liceum: Danuta Kępska, Jo­
lanta Leśniak i Mariola Maślany, to zespół wokalny, który 
zwyciężył w tej kategorii. Ponadto komisja konkursowa 
przyznała dwie nagrody specjalne dla Elżbiety Gromek oraz 
zespołu wokalnego w składzie: Halina Bujak, Ryszard Szu­
ba i Janusz Sikora. Pierwsza, za wysokie wartości literackie 
i muzyczne w twórczości własnej, druga za oryginalną 
twórczość muzyczną.

Warto podkreślić, iż komisja stwierdziła wysoki, a także 
wyrównany poziom artystyczny młodzieży, biorącej udział 
w konkursie. m

Nauczyciele i
KAZIMIERA PIĄTEK

W zawo­
dzie nauczy­

cielskim 
pracuje już 
11 lat. obec­
nie jest na­
uczycielką 

Szkoły Pod­
stawowej nr 
82 w os. Ka­
linowym. — 
Pani Kazi­

miera jest łubiana przez 
dzieci i młodzież, ceniona 
przez swych kolegów i ko­
leżanki. Jest pracowni­
kiem zdyscyplinowanym, 
oardzo pracowita, dąży do 
osiąaania coraz ’ lepszych 
wyników nauczania.

Wicie uwagi poświęca 
własnym kwalifikacjom za­
wodowym: w bież, roku u- 
kończyła Studium Nauczy­
cielskie (matematyka i fi­
zyka).

Kazimiera Piątek z za­

dynku Dzielnicowej Rady Na­
rodowej? Myślę, że na ekspo­
zycje nie musi mieć monopolu 
Salon TPSP, Dom Kultury 
czy Klub MPiK...

(dr)

ttdrial w 
Kulturalnej HiL. 

eksponatów można 
również na terenie kom- 
chociażby rzeźby w ka- 
w wydziale W-75. Cieszy 
Franciszek Kowalski o- 
już pracownię w os. Ja.

Przy okazji informujemy, że 
Franciszek Kowalski, plastyk nie. 
zwykle żywotny i pracowity wy. 
stawia swe prace również w Og­
nisku Młodych, w świetlicach o- 
siedlow'ych, bierze co roku — i 
to z powodzeniem 
Olimpiadzie 
Wiele jego 
spotkać 
binatu, 
mieniu 
nas. że 
trzymał 
gicllońskim, co znacznie ułatwiło 
mu pracę. Gdyhy jeszcze można 
było łatwiej uzyskać materiał! 
Niestety o tworzywo, którym jest 
drzewo lipowe, osiki, topoli I 
chy — niesłychanie trudne

szkół średnich. 
Ogólnoksztalcą-

wychowawcy
angażowaniem pracuje spo­
łecznie, m. in. jest aktyw­
nym działaczem ZHP. Od 
szeregu lat pełni funkcję 
instruktora harcerskiego, 
organizuje obozy letnie, 
ściśle współpracuje z Ko­
mendą Hufca w Nowej Hu­
cie i Kołem Przyjaciół 
Harcerstwa przy Szkole nr 
82. (m)
Mgr ZOFIA POPIS

Jsst nau­
czycielką 

Technikum 
Hutniczo- 

Mecmnicz- 
nego w No­
wej Hucie 
od 5 lat. Od 

kwietnia 
bież, 
pełni 
wiązki 

stępcy dyrektora d.s. peda­
gogicznych.

W szkolnictwie pracuje 
18 lat, w latach 1952 — 56

roku 
obo- 

za-

Z okazji Dnia Nauczyciela 
odbędą się w Nowej Hu­
cie następujące spotkania 

i uroczystości:
18 bm. g. 17 — Spotkanie 

Sekretariatu KD PZPR i Pre­
zydium DRN z aktywem ZNP 
w Dworku Jana Matejki, os. 
Krzcsławice. Wyjazd zapro­
szonych autokarem o godi. 
16.30 sped Prezydium DRN.

19 bm. g. 17.30 — Spotkanie 
nauczycieli, aktywistów orga­

Spotkania z okazji 
Dnia Nauczyciela

DKKFiT 
klubów 

świetlicy

nizacji sportowych z 
oraz kierownictwem 
sportowych — w 
Technikum Gastronomicznego 
os. Bieńczyce Nowe.

20 bm. g. 15 — Spotkanie 
nauczycieli-aktywistów ZMS 
i ZHP z kierownictwem Za­
rządu Dzielnicowego ZMS 1 
Komendą Hufca ZHP w świe­
tlicy KH ZHP, os. Ogrodowe, 
bl. 17.

G. 17 — Spotkanie nauczy- 
eicli-czlonków ZBoWiD i kie­
rownictwem Zarządu Dzielni­
cowego ZBoWiD w sali Klubu 
„Orbita”, Nowa Huta, os. Cen­
trum C, bl. 10.

G. 18 — Spotkanie nauczy-

DZBM na cenzurowanym
Analiza stanu technicznego 

bloków, będących w admini­
stracji Dzielnicowego Zarzą­
du Budynków Mieszkalnych w 
Nowej Hucie — to jeden z te­
matów ostatniej Sesji DRN. 
Była ona okazją do oceny 
działalności przedsiębiorstwa.

Obecnie DZBM administru­
je 664 budynkami, w tym 551 
blokami mieszkalnymi. Jed­
nym z zadań przedsiębiorstwa 
jest usuwanie wad wykonaw­
stwa, takich jak nieprawidło­
wo wykonane obróbki bla­
charskie, wadliwa izolacja 
murów piwnicznych, zła ja­
kość podłogi a także podłoży 
pod posadzki, niedobra jakość 
stolarki okiennej, drzwiowej 
itp.

W tych dziedzinach zrobio­
no wiele, nie mniej szereg wad 
i niedoróbek zostało jeszcze do 
usunięcia. Np. DZBM w pier­
wszym półroczu br. dokonał 
wymiany podłóg białych na 
płytki PCW w ilości około 100 
tys. m .kw. Pozostało do zro­
bienia jeszcze 175 tys. m. kw., 
które to prace planuje się wy­
konać do końca 1975 r. Roboty 
podłogowe wykonywane były 
na najbardziej zaniedbanych 
osiedlach, jak: Zielone. Szkol­
ne. Sportowe. Willowe. Hutni­
cze, Stalowe, Krakowiaków. 
Ogrodowe i Teatralne.

Czyni się również starania, 
aby zlikwidować wspólne licz­
niki gazowe, w budynkach ty­
pu „Domino" w Bieńczvcach 
Nowych. Tego rodzaju .inno­
wacje" zdołał już DZBM prze­
prowadzić w 5 budynkach.

Dużo uwagi poświęca się o- 
statnio malowaniu zaniedba­
nych budynków. Zaległości 
powinny być usunięte i od 
przyszłego roku malowanie 
klatek i stolarki dokonywane 

jako pracownik etatowy 
ZNP. Ma ukończone studia 
wyższe w WSP ze stopniem 
magistra historii.

Ze swych obowiązków 
wywiązuje się bardzo do­
brze, posiada duży talent 
pedagogiczny. Cieszy się 
sympatią zarówno młodzie­
ży, jak i grona nauzyciel- 
skiego. Od 16 lat jest człon­
kiem partii, w ostatniej ka­
dencji wybrana została do 
egzekutywy POP Techni­
kum Hutniczo - Mechanicz­
nego.

Mgr Zofia Popis od lat 
opiekuje się organizacją 
ZMS, zarówno w Techni­
kum, jak i Zasadniczej 
Szkole Zawodowej.

Jest aktywnym działaczem 
społecznym, m. in. pracuje 
w Komisji Szkolnej przy 
KD ZMS, jest członkiem 
Wojewódzkiej Komisji Dy­
scyplinarnej przy Kurato­
rium OS.

W ostatniej kadencji u- 
zyskała mandat radnej, 
pełni funkcję przewodni­
czącej Komisji Oświaty 
DRN w Nowej Hucie, (m) 
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cieli-aktywistów Samorządu 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Hutnik” z Zarządem Spół­
dzielni w Klubie Spółdziel­
czym Nowa Huta, os. Kazi­
mierzowskie, bl. 30.

G. 10 — Spotkanie z nauczy- 
ciclami-emerytami w świetli­
cy Technikum Gastronomicz­
nego, os. Bieńczyce.

G. 16 — Uroczyste apele w 
szkołach i placówkach oświa­
towych, organizowane przez 

młodzież i Komitety Rodzi­
cielskie.

G. 12 — Składanie przez de­
legacje nauczycielstwa i mło­
dzieży wieńców i wiązanek 
kwiatów przy Pomniku Mę­
czeństwa na os. Wzgórza 
Krzeslawickie. Zbiórka dele­
gacji w Szkole Podstawowej 
nr 99 o godz. 11.45.

G. 14.30 — Uroczysta Aka­
demia w Teatrze Ludowym, 
os. Teatralne.

W dniu 22 bm. w godzinach 
wieczornych przewidziane są 
w szkołach spotkania nauczy­
cielstwa z aktywem Komite­
tów Rodzicielskich i Opiekuń­
czych.

będzie w cyklach czterolet­
nich.

Innego rodzaju działalność 
przedsiębiorstwa — to remon­
ty dróg i chodników osiedlo­
wych. Do chwili obecnej wy­
konano 52 tys. m. kw. chodni­
ków i 32 tys. m. kw. dróg. 
Zorganizowano własną bryga­
dę brukarską, której zadania 
w zakresie robót asfaltowych 
stale się poszerzają.

Szereg skarg lokatorów do­
tyczy niedostatecznego ogrze­
wania mieszkań. Do tej pory 
Miejskie Przedsiębiorstwo E- 
nergetyki Cieplnej nie odebra­
ło aż 32 budynków, co stwa­
rza dodatkowe trudności i w 
tej dziedzinie DZBM nic wiele 
może uczynić. Tego rodzaju 
mankamenty mają miejsce w 
blokach w osiedlach jagielloń­
skie. 20-lecia PRL, Kazimie­
rzowskie, Kalinowe i Strusia.

W dyskusji poruszano aktu­
alne sprawy przedsiębiorstwa, 
jego działalności na 
dzielnicy zarówno od 
likwidowania usterek 
wych blokach, jak i
rodzaju usług dla ludności. 
Tym sprawom należy w przy­
szłości poświęcić n’eco więcej 
uwagi. Chodzi tu głównie o ja­
kość wykonywanych robót, 
szybki ich przebieg, jak rów­
nież o uzupełnienie braków 
materiałowych. m

terenie 
strony 

w no- 
różneao
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Z olimpiady 
hotelowej

Poszczególne hotele pracow­
nicze huty organizują już spo­
tkania i prelekcje w ramach 
olimpiady. Szczególną aktyw­
ność wykazują hotele w os. 
Młodości, Na Wzgórzach i 
Wandy.

Informujemy, że 19 bm., o 
godz. 16 w kawiarni Domu 
Kultury HiL odbędzie się 
spotkanie organizatorów im­
prezy z kierownikami hoteli, 
przewodniczącymi samorzą­
dów hotelowych, działaczami 
kulturalno-oświatowymi.

m.
■
■
■■■
■
■
Z notatnika obserwatora
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eów osiedla Na Stoku. Pisaliśmy 
o nim niejednokrotnie, zamiesż- 
caaliimy listy czytelników i kores­
pondentów. Znajdzie ona wkrótce 
swój radosny finał. Oto KPRI 
przystąpiło już do prac nad uru­
chomieniem przystanku, będzie on 
prawdopodobnie gotowy z końcem 
listopada. Piszemy prawdopodo­
bnie — bo jak informuje 
inł. Krzywda — kierownik Wy­
działu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej — bardzo ciężkie 
do przeprowadzenia są tam roboty 
ziemne. Jednakże zimą mieszkań­
cy Na Stoku ominąć będą mogli 
oblodzone schody — karkołomną 
dotychczasową trasę — na rzecz 
rtcweeo, bezkolizyjnego dojścia, 
dogodnego dla wszy stkich. To cie­
szy — choć r-dość zamąca nieco 
fakt, że można to wsz.ystko było 
przeprowadzić znacznie szybciej.

LISTY WYJMOWANE 
SĄ O GODZINIE ....

Ten napis widnieje na wszyst­
kich skrzynkach pocztowych. Ale 
tylko na nielicznych — spotkałam 
je zresztą w Krakowie — podane 
sa godziny opróżniania skrzynek z 
korespondencji. W Nowej Hucie 
przy napisie — pusto. Autorzy li­
stów wrzucają je więc — bez żad­
nej gwarancji, że dotrą one szyb­
ko do adresata. Oczywiście — od­
powie poczta — można nadać eks­
pres, jeśli człowiekowi zależy na 
czasie. Ale i ekspres, byle zaoua- 
trzony w znaczek za 2.50 można 
przecież wrzucić do skrzynki. 
Więc błędne koło. Bo nadal nie

CO W TYGODNIU?

godz.

óo 16
• Męs-

do 16 bm.

KINA
ŚWIT od 14 do 20 bm. godz.

15.45, 11.00 1 20.15 „Winnctou 1
Apanaczi” prod. jugosłowiańskiej, 
dozw. od lat 11, od 21 do 26 bm. 
godz. 15.45, 18.00 1 20.15 „Dr.mskl 
gang" prod. angielskiej, dozw. od 
lat 16. (Niedziela I seans — 
12.30).

ŚWIT Mała Sala od 11 
bm. godz. 13.00. 17.15 i 19.30 
k ¡-żeński" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 1«. od 17 do X bm. 
godz. 15, 17 1 19 „Dzika Elżbie­
ta" prod. czeskiej 
li. od 21 do 24 bm. 
17.16 i 19.30 „Siedmiu 
wi" prod. włoskiej, 
lat 14.

ŚWIATOWID od 13 
gedz. 15.45, 18.00 1 20.15 „O Jedne­
go za wiele" prod. francuskiej, 
dozw. od lat 1>, od 17 do 21 bm. 
godz. 16, 18 i 20.15 „Szalony koń" 
prod. USA, dozw. od lat 11.

ŚWIATOWID Mała Sala od 12 
do 15 bm. godz. 15. 17 l 11 „Gang­
sterzy 1 filantropi" prod. polskiej, 
dozw. od lat 14. od 16 do 1» bm. 
godz. 15, 17 1 19 „Dziesiąta ofia­
ra” prod. włoskiej, dozw. od lat 
13. od 20 do 23 bm. godz. 15. 17 
i 19 „Siedmiu w blasku złota” — 
prod. włoskiej, dozw. od lat !6.

SFINKS od 13 do 16 bm. godz.
15.45. 18.00 1 20.15 „Fantomas wra­
ca” prod. francuskiej, dozw. od 
’at 14, od 17 do 19 bm. .Ntewier- 
neść” prod. włoskiej, dozw. od lat 
18. od 20 do 23 bm. „Kobieta i 
mężczyzna" prod. francuskiej, 
dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
15 bm. godz. 19.15 „Mirandoli- 

na". 16 bm. godz. 19.15 „Mlran- 
dollna”, 17 bm. teatr nieczynny, 
18 bm . godz. 19.15 „Droga wio­
dła przez Narwik", 19 bm. godz. 
lt’ 15 „Mirandolina”, 20 bm. godz. 
11.00 „Śluby panieńskie’1, 21 bm. 
gedz. 11.00 
(bajka).

dozw. cd lat 
godz. 15.00, 
braci Cer- 
dozw. od

„Król i marchewka'

MŁODYCH ZDK Hil.
18. 19. 20 XI. O godz. 1« 

leninowskie dla

OGNISKO
W dniach

— seminarium 
działaczy ZMS HiL.

DOM MŁODEGO HUTNIKA
18. XI. godz. 18.15 film radziecki,

19. XI. godz. 18.30 — „O Alpach
inaczej" — prelekcja 1 przeźrocza 
M. Tarnowskiego, 20. XI. godz.
18.30 — „Dokąd zmierzają maoiści” 
prrlckcja mgr A. Lipowskiego.
OGNISKO DZIECIĘCE ZDK HiC

15. XI. godz. 17.30 — z cyklu „II 
wojna światowa" — projekcja fil­
mów krótkometrażowych, 18. XI. 
godz. 18.30 — z cyklu „Klub kos­
miczny” „W drodze na księ­
życ" (część II) prelekcja mgr M. 
Markowskiego, 19. XI. godz. 17.30
— konkurs wokalny „Nowa Huta 
w piosence” — pierwsze przesłu­
chanie.

KLUB W GRĘBAŁOWIE
17. XI, godz. 19 — otwarcie im­

prezy — spotkanie ze studentami 
zagranicznymi, 
pieśni i tańca
18. XI. godz. 18 
Studenckiej — 
prac studentów
20. XI. godz. 18
Studenckiej — . _
świecach" — w'wykonaniu studen­
tów PWSM 21. XI. godz. 18 — 
Dzień Filmu Studenckiego — po­
kaz filmów studenckiego Amator­
skiego Klubu Filmowego.

ZDK HIL
18. XI. godz. 18.30 — 

wystawy malarstwa 
Borcz-Przeworskiej, 19.
18.30 — „Idee Wielkiego

występ «społu 
UJ „Słowianki”, 

— Dzień Plastyki 
otwarcie wystawy 
krakowskiej ASP, 
— Dzień Muzyki 

„Wieczór przy

Otwarcie 
Jadwigi 

XI. godz. 
Paździer-

Program Telewizji
15—21 bm.

SOBOTA
8.05 Za mną kanalie — 

Geometria kl. VII. 11.55 
kl. VII. 14.15 TV Kurs 
14.50 Program tygodnia, 
dzieci. 16.50
17.30 Kraków 
Recitale, 
branoc.
„Dzień się budzi", program roz­
rywkowy. 21.20 Dziennik. 21.45 Za 
mną kanalie — film NRD.

NIEDZIELA
8.20 TV Kurs rolniczy. 8.35 Przy- 

film. 9.55 
Zoologia 
rolniczy. 
15.55 Dla 

Trójmecz harcerski.
mało znany. 18.10 

18.40 PEGAZ. 19.20 Do- 
19.30 MONITOR. 20.20

wiadomo kiedy przyjedzie anto 
„Łączności” i listy ze skrzynki 
trafią do pocztowego worka.

Adresatem naszej notatki jest 
naturalnie poczta. Mamy nadzieję, 
że w najbliższym czasie domaluje 
się na czerwonych i zielonych 
skrzynkach konkretne (i prawdzi­
we!) godziny wybierania lisjów, a 
informacja na ten temat dotrze do 
naszej redakcji.

BĘDZIE PRZYSTANEK 
SA STOKU!

Wraca na nasze lamy — tym ra­
zem na szczęście z pozytywnym 
wydźwiękiem — spr>wa przystan­
ku tramwajowego dla mieszkań-

piłki wodnej 
Szwecja. 13.30 Przemia- 

lekarka 
14.30 Teatrzyk dla

pominamy, radzimy. 9.05 „Nad 
Wołgą” — film dok. 9.20 „Naczel­
nik Czukotki” film radź. 10.55 
Kronika 50-lecia Kraju Rad. 11.30 
Śpiewające drzewo (z Wilna). 12.00 
Dziennik. 12.15 Reklama w pio­
sence 12.25 Mecz 
Polska 
ny. 14.00 „Cecylia 
wiejska”.
przedszkolaczków. 13.15 „Brat Je­
rzy” — film z serii: Przygody Pa­
na Michała. 15.45 Klub sześciu 
kontynentów. 16.40 PKF. 17.0» Tra- 
pecja — balet Prokofiewa. 17.30 
Sprawozdanie sportowe (koszy­
kówka). 11.10 Śpiewnik domowy, 
19.05 Felieton literacki. 19.30 Dzien­
nik. 20.03 Teatrzyk Ludwika Je­
rzego Kerna. 21.00 .Piekło i niebo" 
— film prod. polskiej. 22.35 Ma­
gazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika. 16.40 Dziennik. 

16.51 ZWIERZYNIEC 17.35 Echo 
stadionu. 17.50 Kronika. 18.10 Stu­
dzianki 44. 18.40 Eureka. 19.20 Do­
branoc. 19,30 Dziennik. 20.05 Teatr 
TV Józef Bliziński — „Pan Dama- 
zy”. 21.35 
program 
Dziennik.

„Godziny prawdy” — 
dokumentalny. 22.35

WTOREK
się miody Noszty że-8.20 „Jak 

nil" — film. 10.00 Program dla klas 
VI. 12.00 Wybieramy zawód. 12.45 
Pizysposobienie rolnicze. 14.25 Po­
litechnika. 16.40 Dziennik. 16.50 
Kronika. 17.05 „Bryza". 17.35 Tele­
wizyjny Ekran Młodych 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. '20.00 Mię­
dzynarodowy mecz piłki nożnej 
Gwardia — Szkocja. 20.50 „Cyro­
graf dojrzałości” film. 22.15 Dzien­
nik.

ŚRODA
10.88 Dziewczyna kłamie — film. 

11.50 Transmisja z pobytu na księ­
życu. 16.30 „Siadami Lenina”. 17.00 
Dziennik. 17.10 Dla młodych wi­
dzów. 17.35 Kronika. 18.00 Fińska 
muzyka taneczna. 18.20 Magazyn 
Medyczny. 18.50 „Trzy pokolenia”.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
„Słuchamy 1 patrzymy". 
ŚWIATOWID 21.40 PKF. 
Studio 63. 22.35 Dziennik.

20.05
21.1«
21.54

10.55

18,00 Myśliwskie po- 
18.30 Magazyn ITP. 
muzyczny. 19.20 Do- 
Dżiennik 20.05 A- 
— film fab. prod.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole.

Historia dla kl. VI. 11.55 Język 
pclski kl. III Ile. i kl. XI. 12.45 
Mechanizacja rolnictwa. 14.25 Poli­
technika. 16.45 Ekran z bratkiem. 
17.45 Kronika.
zdrowienia.
18.48 Przegląd 
branoc. 19.38 
nieiska buzia

21.35 Refleksje. 22.00 Dzien-USA. 
nik.

PIĄTEK
Opowieść sentymentalna — 
9.55 Zajęcia techniczne kl. 

10.55 Wychowanie obywatel­
ki. VII. 14.25 Politechnika. 
Dziennik. 16.50 Dla młodych 

17.40 Duch na wyspie

8.2» 
film. 
VII.
skie
16.44 
widzów.
Mnicha — film seryjny. 17.55 Nie 
tylko dla pań. 18.15 Kronika. 18.30 
Perspektywy techniki. 19.00 Prze­
praszamy za usterki. 19.20 Dobra­
noc 19.30 Dziennik. 20.05 Hetmań­
ski ordynans — film z serii: Przy­
gody pana Michała. 2I'.2S Inżynier 
czy referent. 21.0Ś Teatr TV Pa­
weł Gawlik „Dług”. 22.05 Dzień- 
nik.

POGODA
SKOŃCZYŁY SIĘ piękne, sło» 

neczne dni, nastała szaruga je­
sienna. Ale jakże może być ina­

czej, jeśli ■ nad całym kontynen­
tem europejskim zawisł przeogro­
mny. głęboki niż. A ponieważ o- 
środek tego niżu, zalega nad pół­
nocną Skandynawią, nad Polskę 
napływa bardzo wilgotne, jednak 
dość ciepłe powietrze pochodzenia 
oceanicznego. Jakie są widoki na 
i ajbliższą przyszłość? Wydaje się, 
te po przejściu całego wianuszka 
frontów, za ostatnim z nich, chło­
dnym. rozbuduje się klin wyso­
kiego ciśnienia, co przyniesie po­
prawę pogody. Tak więc zachmu­
rzenie będzie na razie zmienne z 
coraz większą Ilością przejaśnień 
i rozpogodzeń, temperatura wahać 
rię bodzie od 8 do 15 stopni, naj­
niższa w nocy od 6 do 6. Nic nic 
wskazuje na to. Jakoby zima była 
blisko. PROMYK
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estradzie.Uczestnicy konkursu na

ws
Pracy 
W-17 
wręczył kierownikowi wydziału 
tow. inż. Serafinowi przew. Ra­
dy Zakładowej Kombinatu tow. 
Jan Stefanik. Przodujący 
nicy otrzymali nagrody, 
ścł oficjalnej odbyła się 
zgadula na temat huty i 
łu W-17 oraz część artystyczna w 
wykonaniu artystów scen kra­
kowskich. Grał zespół Jazz Band 
Bali, wystąpili: Stenia Kozłowska, 
Andrzej Szajewski, Tadeusz Szy- 
bowski, który zapowiadał impre­
zę i prowadził konkursy (dosko­
nale). Pomagała mu w tym Jola 
Doniec. Wystąpił też nowy ze­
spół ..Trzy Iksy” z ZDK HiL.

W Imprezie wzięli udział pra­
cownicy wyróżnionego wydziału 
wraz z rodzinami oraz ich goście 
ze Stoczni Okrętowej w Szczeci­
nie.

Tekst i zdjęcia: Z. ZINT

aali teatralnej huty odbyła 
; ostatnio uroczystość 

nadania tytułu Wydziału 
Socjalistycznej załodze 

huty. Dypiom t puchar

pracow- 
PO C7Ç- 
zgaduj- 

Wydzia-

„O JEDNEGO ZA WIELE” 
REŻYSERIA:

COSTA-GAVRAS
PRODUKCJA: 

FRANCUSKO-WŁOSKA
KINO: „ŚWIATOWID”,

13-16 BM.

Nowości beletrystyki
Maria Dąbrowska — „Pielgrzym, 

ka do Warszawy" — Wspomnie­
nia. Autorka opisuje swój po- 
wiót do Warszawy w pierwszym 
tygodniu po wyzwoleniu. Rysunki 
W) konał Tadeusz Kulisiewicz.

Czytelnik, cena 20 zł.
Jerzy Jesionowski — „Z drugiej 

strony nieba" — Tematem po­
wieści są przeżycia trzech kos­
monautów w czaste drogi na Jed­
ną z galaktyk. Akcja toczy się w 
XXI wieku.

Czytelnik, cena 11 zl.
„Pamiętniki prawników" — Pra­

ce. wybrane w drodze konkursu. 
Obejmują wspomnienia z okresu 
Zś-lecia, napisane przez sędziów, 
prokuratorów. prawnika 
struktora związkowego, 
tć-w radcy prawnego (w 
prac).

Wyd. Prawnicze, cena

ln- 
adwoka- 
sumie 1!

Gra świetny zespól muzyczny Jazz Band Bali.

Mtodzlczki Hutnika — 
bez konkurencji 

Zakończyła się pierwsza runda 
• ozgrywek koszykówki o mist.-zo. 
s«wo klasy młodziczck. Doskonałe 
wyniki notuje r.a swym koncie 

, drużyna Hutnika. która gromi 
Ilustracje Daniela Mrożą. • swe przeciwniczki w sposób rzad- 

I ko notowany w tej dyscyplinie

ii zl.
Ludwik Jerzy Kern — „Najwyż­

sze wykształcenie" — Zbiór wier­
szy popularnego krakowskiego 
poety.

Wyd. Literackie, cer.a 28 zl.

Kqcik füatelistyczny

20 lat NRD

sportu. Wychowanki trenera Inż. I 
Eugeniusza Hajty wyg ały z kra- 1 
kowskim AZS 128:7. z Wisłą irwrza, 
z MKS Krakus 81:37, z Koroną ! 
«4:4«. A są to najsilniejsi przeciw­
nicy, drużyny klubów o oogatycn 
tradycjach w koszykówce. Z po­
zostałymi drużynami nowohucian- 
ki również wygrały wysoko i pro­
wadzą na półmetku bez stra’y 
punktu.

W sobotę 5 bm. rozpoczyna się 
runda rewanżowa mistrzostw mło- 
dziczek. Hutnik gr»ć będzie w 
własnej sali z MKS Krakus. Po­
czątek o godzinie la.on.

Oto Wydz. W-17 ze zdobytymi tro­
feami.

Przenosząc na ekran po­
wieść J. P. Chabrola o oddzia­
le partyzantów francuskich, 
wśród których znajduje się 
zdecydowany pacyfista i prze­
ciwnik wszelkich form walki, 
reżyser próbował połączyć 
problematykę psychologiczną 
i moralną z formułą widowi­
skowego filmu akcji. Z dużą 
zręcznością zostały rozegrane 
wszystkie epizody batalistycz­
ne, szczególnie zaś finałowy, 
ze znakomicie wykorzystaną 
scenerią olbrzymiego wiaduk­
tu. Krytyka zgodnie podkreśla 
walory pracy kamery Jean 
Tourniera, ze szczególnym u- 
podobaniem posługującego się 
teleobiektywem.

W rolach głównych wystę­
puje kilkunastu najpopular­
niejszych aktorów francus­
kich, których nazwiska gwa­
rantują sukces kasowy. Prze­
wagę elementów rozrywko­
wych tłumaczy udział brytyj­
skiego producenta Harry 
Sallzniana, który wylansował 
kilka lat temu serię filmów z 
superagentem Jamesem Bon­
dem. Sam reżyser nazwał swój 
film „opowieścią o męskiej 
przyjaźni i protestem przeciw 
wszystkiemu, co dzisiaj obcią­
ża nasze społeczeństwo”.

Film jest barwny i szeroko­
ekranowy.

w ramach obchodów 2*-!ecla 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej zestala zorganizowana w 
Magdeburgu krajowa wystawa fi­
latelistyczna. Również z okazji 
jubileuszu 20-leria Potna NR» 
wydala nową serię znaczków 
przedstawiających fragmenty miast 
NRD. Seria ta składa się z 12 
■ raczków o wartości tn pf. każdy 
i okolicznościowego bloczka " 
wartości 1 marki. kp.

W szkole nr 88 grajq
* piłkę ręcznq i koszykówkę

SKS w szkole podstawowej nr 
88 ożywił w bieżącym roku swą 
pracę. Pod kierunkiem nauczycie­
la Jana Dlugoszn zorganizowane 
zastały rozgrywki 
klas w piłce ręcznej. W 
grupach zwyciężyły klasy: VIII ę. 
Vif e, VI b, v b.

Po zakończeniu turniejów piłki 
ręcznej rozpoczęły się przygoto­
wania do rozgrywek mini-koszy- 
kówki.

dla starszych 
ręcznej. W swych

!
1

Unie brawa otrzymali wykonaw­
cy na czele z S. Kozłowską i A.

Sza)ewskim.

„WINNETOU I AFANACZI” 
REŻYSERIA:

HARAI.D PHILIPP 
PRODUKCJA:

JUGOSLOWIANSKO- 
ZACHODNIONIEMIECKA 

KINO: „ŚWIT”, 14-20 BM.
Twórczość Karola Maya, po­

pularność jego książek wśród 
całych pokoleń młodzieży sta­
ły się fenomenem badanym 
przez wielu naukowców i kry­
tyków literackich. Jedni bez­
względnie potępiali Maya, in­
ni uznawali go za pisarza kla­
sy Juliusza Verne i Dumasa.

Filmy kręcone na podstawie 
książek Maya, choć wyraźnie 
uboższe od swych literackich 
pierwowzorów, często kręcone 
w pośpiechu, bez dbałości o 
psycholog'czne i socjalne tło 
wydarzeń, zdobyły duże powo-

dzenie i znalazły się na ekra­
nach wielu krajów.

To zjawisko niezwykłej po­
pularności bohaterów Maya 
wykorzystują producenci z 
NRF i Jugosławii, od sześciu 
lat prezentując barwne filmy 
z Winnetou, Old Shatterhan- 
dem. Kara ben 
Surehandem i innym: posta­
ciami z długiej listy powieści 
tego pisarza. Do tego cyklu 
należy również „Winnetou i 
Apanaczi”, zrealizowany na 
podstawie mniej u nas znanej 
powieści „Halbblut” („Pół­
krwi”). Na ekranie pojawiają 
się dobrze znani bohaterowie 
w wykonaniu zawsze tych sa­
mych aktorćfr, w scenerii ju­
gosłowiańskich gór, lasów i je­
zior, które od lat w tej serii 
zastępują prerie, góry i jezio­
ra „Dzikiego Zachdu”.

ZAKUPILIŚMY
„Szlacheckie gniazdo” — 

barwna adaptacja powieści 
Iwana Turgieniewa. Historia 
romantycznego samotnika, 
który ponad wszystko ukochał 
ojczystą ziemię. Doskonale 
odtworzona atmosfera epoki 
i subtelnie skreślone portrety 
kobiet, które bohater kochał 
i które utracił. Produkcja ra­
dziecka: w jednej z głównych 
ról gra Beata Tyszkiewicz.

„Ucieczka w kajdanach" — 
amerykański flim sensacyjny 
reżyserii Stanleya Kramera. 
Historia ucieczki dwóch więź­
niów (białego i Murzyna) 
skutych jednym łańcuchem. W 
rolach głównych — Tony Cur­
tis i Sidney Poitier; nagrodzo­
ny za tę kreację Srebrnym 
Niedźwiedziom na MFF w 
Berlinie Zachodnim.
iiiiiiiiiiiiitiiimiinrzłitiituiti

Z pomocq racjonalizatorom
Członkowie Stowarzyszenia Te­

chników Odlewników Polskich 
przy wydziale Wlewała P-51 pod­
jęli nową inicjatywę zmierzają- 
e- do przyspieszenia oceny i re­
alizacji zgłaszanych projektów ra­
cjonalizatorskich. W* tym celu — 
branżyści wydziału — członkowie 
stowarzyszeń STOP, SiMP i SEP 
dokonują w każdą sobotę wstęp­
nej oceny zgłoszonych wniosków 
racjonalizatorskich, określają ich 
przydatność, ustalają terminy, wy. 
maczają pracowników odpowie­
dzialnych za opinie, analizę eko­
nomiczna. realizację, a także do. 
konują bieżącej kontroli tych n- 
s*aleń. Ta forma pracą* wydatnie 
wpływa na sprawnie.iszv obieg 
ptojektów oraz na szybszą ich re­
alizację. kp

Nemzim, Old

SATYRA V/ PRASIE

Wyitąpienie 
świadka pąi- 
driernikowyeh 

wydareeń...
(„Krokodyl”) !

H

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

POZIOMO: S. rurka z koloro­
wymi szkiełkami lub kamykami 
«. roślina silnie pachnąca alba 
woda kwiatowa, 9. napisy objaś­
niające na mapie. 12. huragan, '.3. 
zarządzenie przesyłane obiegiem, 
15. inwencja twórcza, lotność u-

myslu, 18. wyprawia ściany. 19. 
kot król, 20. klątwa kościelna. 23. 
ona mó.si ci stryjku, 26. War­
szawa, 27. szczepionka przeciw 
gruźlicy. 28. mechaniczne piani­
no, 31. sklep Ruchu, 32. uczestni­
czy w walce z bykiem, .13. «chro­

rar

nienie Łokietka. 3«. dęty instru­
ment muzyczny przypominający 
tułów ptaka. 37. panieńskie nazwi­
sko królowej poi. Marii Ludwiki, 
38. kopalnia kamienia.

PIONOWO: 1. Jeden z twoich 20. 
?. Lieee, 3. największe kąpielisko 
morskie 1 uzdrowisko klimatyczne 
w Belgii, 4. łączy elementy kon­
strukcji stalowych, «. np. miś, pa­
jac. lalka, 7. pędy wyrastające z 
korzenia lub pnia. 10. określa in­

ne wyrazy w zdaniu, 11. przed­
stawiciel świata zwierzęcego lub 
roślinnego występujący na całej 
kult ziemskiej lub na znacznej 
jej części, 14. smak w ubiorze, 
16. w południe słyszy go cała 
Polska. 17. znane jezioro w Ame­
ryce Płn„ :t. koń go nie lubi, 
22. kreda z pokostem, 24. ptaszek 
7. tikiem w ogonie. 15. chytre 
działanie, knowanie, 29 worek do 
spania. 3«. b. szybki na wodzie, 
24. krzew, 35. skąpy w spódnicy.

POZIOMO: 3. rozwinięcie jakie­
goś tekstu literackiego z mody- 
f.kacjaml 5. spęd bydła, owiec, 
fi. rzecz niezwykła, zdumiewają­
ca. 7. wiosenny śpiewak pól 1 
stepów.

PIONOWO: 1. do mięsa sibo do 
golenia, 2. ..kwitnie*’ w nim pa­
proć. 4. wybitny działacz polskie­
go ruchu robotniczego, roestrze- 
lany przez hitlerowców 2« sierp­
nia 1944 r. w Warszawie. Urywał 
pseudonimów Paul Reynot, Ry­
szard Mrowieć, Paweł.

-----•-----
Rozwiązania prosimy kierować 

na adres redakcji dr dnia 21 listo­
pada br. Wśród czytelników, kto- 
rry nadeślą prawidłowe rozwią­
zania, redakcją rozlosuje nagrody 
— bony książkowe.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI Z HASŁEM
„OBCHODZIMY SETNĄ 

ROCZNICĘ URODZIN WO­
DZA REWOLUCJI PAŹ­
DZIERNIKOWEJ W. I. LENI­
NA".

—e__
BONT KSIĄŻKOWE

ZA ROZWIĄZANIE ZADĄĆ: 
Z NR 44 WYLOSOWALI:

1. Andrzej Kotlik — Kraków 22. 
ul. Jaremy 13 ni. 19; 2. Dorota
Szymkowlcz — Nowa Huta, os. 
Na Stoku 17 m 25; 3. Tadeusz Pa­
włowicz — Nowa Huta, os. Zielo­

M1KR0KRZYŻÓWKA

ni 1« m. 59: 4. Jerzy Gsfek — 
Nowa Huta. os. Na Wzgórzach 37 
m. •; 5. Antoni Siekański — Kra­
ków 27, ul. Bi~żanowska 204.

Uwaga: nagrody przesyłamy
pocztą.

• „GLOS NOWEJ HUTY". A- 
dres redakcji: Huta im. Leni­
na. Telefony: bezpeśredni — 
428-99. przez centralę HtL — 
118-6» i 481-2«. wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny), 47-69 (sekre­
tarz odpow. redakcji), 55-61 (se­
kretariat). Druk: Drukarnia 
Prasowa w Krakowie, ul. Wie­
lopolem. A-65


